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„Borbj" i „PoHtiM 
opuszczają Francję

Na znak protestu przeciw 
dyplomatycznym posunięciom 
władz gaullistowskich wobec 
Jugosławii (odwołanie amba­
sadora z Belgradu i pozosta­
wienie tam tylko charge 
d’affaires) redakcje dzienni­
ków „Borba” i „Politika” od­
wołały swych stałych kores­
pondentów z Paryża.

Prasa jugosłowiańska bę­
dzie obecnie reprezentowana 
We Francji jedynie przez ko­
respondenta oficjalnej agencji 
— Tanjug — posunięcie fran­
cuskie przeciw Belgradowi na 
stąpiło, jak wiadomo na sku­
tek otwarcia w stolicy Jugo­
sławii misji dyplomatycznej 
Tymczasowego Rządu Repu­
bliki Algierskiej. (PAP)

Wstrząsające sceny 
na ulicach Paryża

Echa czwartkowej demonstracji

manite”
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III Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej

Bilans żadnej demonstracji we Francji od lat trzydziestych 
nie był jeszcze tak krwawy i wstrząsający, jak rozprawa 
gaullistowskiej policji z antyfaszystowskim pochodem ro­
botniczym w dniu 8 lutego. Do chwili obecnej wiadomo, że 
zabitych zostało przez policjantów i żandarmów 8 osób, a po­
nad 250 odniosło ciężkie i lżejsze obrażenia. Stan wielu ran­
nych jest poważny.

Jamajka otrzyma 
niepodległość

W czwartek wieczorem ogło 
szono w Londynie, że Jamajka 
jedna z największych wysp 
na Morzu Karaibskim, otrzy­
ma niepodległość z dniem 6 
sierpnia bieżącego roku.

Wyspa ta wchodząca w

rozpoczął wczoraj obrady

skład Federacji Indii Zachod­
nich, zamieszkała jest przez 
1.600 tys. osób. Głównym za­
jęciem mieszkańców jest uprą 
wa trzciny cukrowej.

Jamajką przez 300 lat nale­
żała do W. Brytanii. (PAP)

Luebke opuścił 
Berlin zachodni

Po 10-dniowym demonstracyj­
nym pobycie w Berlinie zachod­
nim prezydent NRF Luebke opuś 
cii w piątek po południu tó mia­
sto udając się specjalnym amery 
kańskim samolotem wojskowym 
z powrotem do Bonn. Na lotnisku, 
zarówno Luebke, jak i żegnają­
cy go urzędujący burmistrz za- 
chodnioberliński Amrehn ostenta­
cyjnie podkreślali „niezachwia­
ny” związek Berlina zachodniego 
z NRF, którego wyrazem miał 
być tak długi pobyt prezydenta 
W „mieście > frontowym”. (PAP)

Wczoraj w gadzinach rannych w Pałacu Kultury i Nauki 
w Wauzawie rozpoczęły się dwudniowe obrady III Krajo­
wego Zjazdu Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych. Obok 
ok. 250 delegatów uczestniczą w nim przedstawiciele zainte 
resowanych resortów, wydziałów rolnych KC PZPR i NK 
ZSL oraz Komitetów Wojewódzkich Partii i ZSL, Prezy­
diów' WRN i organizacji działających na wsi.

Na obrady przybyli: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Edward Ochab, pre­
zes NK ZSL — Stefan Ignar, 
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa, wiceprezes NK 
•ZSL — Bolesław Podedworny, 
wieceprezes Rady Ministrów 
Zenon Nowak, ministrowie:

w obecnej pięciolatce. Zjazd 
rozpatrzy również projekt sta­
tutu Centralnego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych i nowe zasady 
statutów dla gospodarstw ze­
społowych oraz dokona wy­
boru Rady Centralnego Związ

rolnictwa Mieczysław Ja
bielski, przemysłu spożywcze-
go i skupu Feliks Pisula

ku.
W pierwszym dniu obrad, 

wyborze komisji zjazdowych, 
ferat o działalności spółdzielni

re- 
pro

oraz wiceprezes Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych — 
Tadeusz Ilczuk.

Uczestnicy Zjazdu (przez 
dwa dni) radzą nad dotych­
czasową działalnością zespo­
łowych gospodarstw chłop­
skich oraz podstawowymi kie­
runkami ich dalszego rozwoju

Aukcyjnych wygłosił przewodni­
czący Krajowej Rady — Antoni 
Paśko. Wskazując na dotychcza­
sowe osiągnięcia 1783 zespołowych 
gospodarstw chłopskich, które zrze 
szają blisko 25 tys. rodzin i gospo­
darują na obszarze ponad 259 tys. 
ha mówca podkreślił że warun­
kiem dalszego rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej jest prze­
kształcenie już istniejących spół-
dzielni przodujące, wzorowe
przedsiębiorstwa rolne. Tylko bo-
wiem w< 
wykazać

s bęuą one mogły 
praktyce wyższość

XV lat „Expressu Poznańskiego'

Narada kierowników
pism popołudniowych

gospodarki zespołowej nad indy­
widualną.

Sporo uwagi w swym referacie 
poświęcił A. Paśko rozbudowie 
małych zespołowych gospodarstw 
chłopskich, sprawie stworzenia 
lepszych warunków pracy w spół 
dzielniach młodzieży i kobietom 
oraz działalności samorządu spół­
dzielczego.

Redakcja „Expressu Poznań Goście jubilata — „Expressu 
skiego”, który obchodzi jubi- Poznańskiego” wezmą też 
leusz XV-lecia, jest dzisiaj go. udział w godzinach wieczór-
spodarzem narady kierow­
nictw pism popołudniowych; 
biorą w niej udział przedsta­
wiciele „Dziennika Wieczorne­
go” z Bydgoszczy, „Echa Kra 
kowa” „Expressu Ilustrowa­
nego” z Łodzi, „Expressu Wic 
czornego” z Warszawy, „Ku- 

■ riera Lubelskiego”, „Kuriera 
Szczecińskiego”. „Wieczoru” z 
Katowic i „Wieczoru Wybrze­
ża” z Gdańska.

Wraz z dziennikarzami nad 
dalszym rozwojem metod i 
form pracy pism popołudnio­
wych obradować będą m. in 
przedstawiciele Biura Prasy 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Zarządu Głównego RSW 
..Prasa” oraz wojewódzkich 
władz partyjnych.

nych w uroczystym spotkaniu 
z okazji XV-lecia poznańskiej 
popołudniówki.

Pa myśli kolonialistów

Hammarskjoeld zginał 
przez „pomyłkę pilota"?
Jak było do przewidzenia. 

-Mezyjska komisja rządowa, 
która badała przyczyny kata 
strofy samolotu wiozącego 
;Iammarskjoelda na spotkanie 
2 Czombem. wydała orzeczenie 
oczyszczające mocarstwa za­
chodnie z winy.

Orzeczenie komisji brzmi: 
katastrofę spowodowała omył 
a pilota”. Komisja wykluczy- 

te możliwość ostrzeliwania 
^molotu z ziemi czy z powie­
rza (pomimo dowodów w po­

staci kul znalezionych w ciele 
•lednego z członków ochrony 
osobistej Hammarskjoełda).

Saneczkowe mistrzostwa 
świata otwarte

Punktualnie o godz. 20 nastąpi­
ło w Krynicy uroczyte otwarcie 
VII Saneczkowych Mistrzostw 
Świata. Po złożeniu przysięgi 
przez aktualnych mistrzów świa­
ta — Szwajcarkę Nagele i Polaka 
Wojnara, wciągnięto na maszt 
przy dźwiękach Mazurka Dąbrów 
skiego flagę Polski i Międzynaro­
dowej Federacji Saneczkowej.

Niewiele brakowało, a Polskę 
wyeliminowano by... z mistrzostw 
świata. Obok siedmiu państw za­
legamy bowiem ze składkami do 
międzynarodowej federacji i po­
stawiono wniosek, aby krajów 
tych nie dopuścić do mistrzostw. 
Na szczęście dla nas wniosek ten 
został wycofany. (PAP)

Wieczorek już trenuje
Jeden z najstarszych, a zara­

zem najlepszych naszych skocz­
ków narciarskich — Antoni Wie­
czorek (LZS Szczyrk), który przed 
kilkoma tygodniami doznał pod­
czas treningu poważnej’ kontuzji 
— czuje się już zupełnie zdrów. 
Wprawdzie przebywa jeszcze w 
szpitalu urazowym w Piekaracn 
Sl. ale rozpoczął treningi w hali 
rekreacyjnej, a w przyszłym ty­
godniu wyjedzie do Szczyrku, 
gdzie rozpocznie treningi na ma­
łej skoczni.

Trudno na razie powiedzieć, 
czy Antoni Wieczorek będzie mógł 
startować w mistrzostwach świa­
ta w Zakopanem. O tym zadecy­
duje samopoczucie narciarza i 

forma. jaką zademonstruje w 
przyszłym tygodniu, (za)

PAP

Sprawozdanie z meczu 
kserskiego NRF — Polska 
mieszczamy na str. 2,

bo­
ża-

Następnie 
nek Biura 
PZPR —

przemawiał czło- 
Politycznego KC

(Streszczenie 
podajemy na

W imieniu 
mitetu ZSL i

Edward Ochab.
przemówienia 

. str. 2).

Naczelnego Ko- 
Rady Ministrów

powitał delegatów na Zjazd
prezes 
(skrót 
czarny

W

NK Stefan Ignar
przemówienia zamiesz 
również na str. 2).
rzeczowej, konkretnej

dyskusji jaka się wywiązała 
nad dostarczonym wcześniej 
delegatom sprawozdaniem 
Krajowej Rady oraz nad wy­
głoszonym referatem, spół­
dzielcy mówili przede wszyst 
kim o dalszych kierunkach 
rozwoju swych zespołowych

gospodarstw, o konieczności 
umocnienia słabych spółdziel 
ni.

Interesujące były propozycje 
przewodniczącego Wojewódzkie­
go Związku w Poznaniu — Ma-
riana 
tzw.

Tyrcza, aby organizować
międzyspóldzielcze

które wspólnymi siłami
zespoły, 
i środ-

kami prowadziłyby działalność 
inwestycyjną kolejno w poszcze-
gólnych 
łowych. 
wniosek

gospodarstwach zespo- 
Mówca wysunął także 

w sprawie przekazania
na pewien okres czasu do więk­
szych spółdzielni specjalistów z 
PGR na kierowników produkcji. 
W tym czasie agronomowie ze 
spółdzielni przechodziliby prak­
tykę w najlepszych PGR-aeh.

Inni dyskutanci mówili m. 
in. o pracy samorządu spół­
dzielczego, która dotychczas 
pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia oraz o potrzebie 
stworzenia odpowiednich wa­
runków pracy dla młodzieży 
i kobiet.

Dziś, drugi dzień obrad.
PAP
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Kolejne spotkanie
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR Gromyko i ambasador 
USA Thompson spotkali się w 
piątek i przez prawie dwie go­
dziny omawiali sprawę Berlina 
zachodniego. Było to czwarte z 
kolei spotkanie Gromyki z Thomp 
sonem od początku stycznia br.

Nowy wypadek ospy
Zgłoszone 2 dni temu przez 

duesseldąrfską służbę zdrowia po 
dejrzenie o ospę u pielęgniarki 
szpitala miejskiego potwierdziło 
się w piątek. Chora i jej najbliż 
sze otoczenie poddano ścisłej kwa 
rantannie. Tym samym, od po­
czątku br. w Duęsseldorfie zano­
towano piąty już wypadek ospy, 
z czego jeden śmiertelny.

Zabiegi o przyjęcie do EWG
Rząd frankistowski podał ofi­

cjalnie do wiadomości, że propo­
nuje rozmowy na temat ewentu­
alnego wejścia Hiszpanii do 
Wspólnego Rynku Europejskiego.

Bestialstwo policji i żandar­
merii manifestujące się przy 
tłumieniu każdej antyfaszy­
stowskiej demonstracji, tym 
razem przekroczyło wszelkie 
granice. Policjanci strzelali i 
bili swymi specjalnym długi­
mi pałkami. Lista ofiar wska­
zuje na to, że głównym celem 
ataków policyjnych pałkarzy ■ 
były kobiety, starcy a naw=t 
dzieci. W zbrodniczej masakrze 
zginęli 15-letni kolporter „Hu- 
manite” Daniel Ferri, kobiety: 
20-letnia Fanny Deverte, Su­
zanne Martereile, Claude Go- 
deau, sekretarz jednej z Fede­
racji FPK Jean-Pierre Ber­
nard. Hyp-Polyte Pinat, Le- 
marchand, Raymond Wint?- 
genz. Wszyscy mają strzaska­
ne czaszki. Jest wielu rannych 
od pocisków policyjnych.

Krwawa rozprawa z demon­
strantami nie wystarczyła jednak 
władzom gaullistowskim. Policja 
aresztowała około 100 osób, zaś 
minister spraw wewnętrznych 
Frey zapowiedział dochodzenie 
bynajmniej nie przeciw spraw­
com morderstw, lecz przeciwko... 
organizatorom demonstracji. Ogło 
szony w nocy z czwartku na pią­
tek komunikat ministra przekra­
cza w cynizmie i perfidnej pro­
wokacji wszystko co zostało do­
tąd na ten temat przez gaullistów 
powiedziane. Minister Frey na­
zywa demonstrantów antyfaszy­
stowskich „wrogami Republiki”,

Fakt, że policja i żandarme­
ria francuska nigdy jeszcze 
nie rozprawiły się zdecydowa­
nie z żadnym wystąpieniem 
salanowskich bandytów, nato­
miast urządziły krwawą ma­
sakrę republikanów i demo­
kratów. mówi sam za siebie.

.Liberation” oraz
wszystkich pism Francuskiej 
Partii Komunistycznej na te­
renie całej Francji. (PAP)

Zamach na loka! TASS

Jeszcze jedna 
prowokacja 

faszystowska
W czwartek wieczorem w 

bramie domu należącego do 
ambasady ZSRR w Paryżu eks 
piodowała bomba plastikowa 
podłożona przez ultrasów.

W domu tym mieści się pa­
ryskie biuro Agencji TASS. 
Wybuch bomby spowodował 
częściowe uszkodzenie budyn­
ku, lecz na szczęście ofiar w 
ludziach nie było. (PAP)

Strajk polityczny 
i nowa demonstracja

Jak wynika ze sprawozdań 
agencji prasowych jednogo­
dzinny polityczny strajk pro­
testacyjny przeciw czwartko­
wej masakrze objął prawie ca 
ły Paryż.

Paryżanie wyszli na ulice. 
Tysiące głosów skanduje: 
„Hańba mordercom!”, „Hańba 
policji!”, „Faszyzm nie przej-

Widownią najzacieklejszych
starć była ulica Charonne, gdzie 
na czele pochodu szedł członek 
Biura Politycznego FPK, Ray­
mond Guyot. Został on tu ostrze­
lany z autobusu policyjnego. Na­
tychmiast potem nastąpiła mor­
dercza szarża żandarmów. Tu też 
został ranny pracownik „Kumam- 
te”, redaktor Pierre Camas i se­
kretarz Związku Zawodowego 
Typografów, Gucrin. Wielu dzień 
nikarzy, a zwłaszcza fotoreporte­
rów zostało pobitych, ich sprzęt 
zniszczony lub uszkodzony. Scen 
grozy i bestialstwa policji jest 
tak wiele, że na szerszy ich opis 
brak po prostu miejsca.

Pragnąc utrudnić poinfor­
mowanie opinii publicznej o 
tym co się stało, rząd gaulli- 
stowski przeprowadził w pią­
tek konfiskatę dziennika „Hu-

Sekou Toure żąda 
uwolnienia Gizengi

Jak donoszą z Konakry, pre 
zydent Republiki Gwinei Se­
kou Toure przesłał do p. o. 
sekretarza generalnego ONZ 
oraz do przewodniczącego Ra­
dy Bezpieczeństwa telegramy, 
w których zażądał niezwłocz­
nego uwolnienia Antoine Gi­
zengi. (PAP)

dziel 
sji!”

,Papon do dymi-
(Papon to prefekt- policji

paryskiej). Tj m razem policja 
nie ośmiela się interwenio­
wać. (PAP)
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Zgłoszenia 
z USA, Węgier i Danii

Jeszcze ponad miesiąc do roz 
poczęcia pierwszej imprezy 
Międzynarodowych Konkur­
sów im. H. Wieniawskiego — 
Konkursu Kompozytorskiego, 
a coraz bardziej nasila się 
przypływ przesyłek z utwora­
mi zgłoszonymi na Konkurs. 
Wczoraj do Biura Wykonaw­
czego Konkursów dostarczono 
przesyłki ze Stanów Zjedn* 
czonych, Węgier i Danii. Jak 
wiadomo — informowaliśmy 
o tym poprzednio — pierwsza 
przesyłka na Konkurs Kompo­
zytorski nadana została w Pol­
sce. (ms)Koncepcja warta pochwał

Obrady Krajowego Zjazdu Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyjnych 

— trwają. Delegaci wysłuchali refera­
tów. Wynika z nich, że po ustabilizo­
waniu organizacyjnym, stoi przed spół­
dzielczością problem umocnienia go­
spodarstw zespołowych.

Nie tylko w Poznańskiem lecz w ca­
łym kraju występuje problem ekono­
micznie słabych spółdzielni produk­
cyjnych. Dotyczy to zwłaszcza niższych 
typów. Małe pod względem obszaru, 
skupiające po kilka rodzin — nie mają 
szans ani możliwości dorównać sil­
nym, wielkoobszarowym spółdzielniom. 
Wprawdzie mamy w kraju 1783 gospo­
darstwa zespołowe, zrzeszające 25 ty­
sięcy rodzin, gospodarujących na ob­
szarze 259 tys. ha gruntów, jednak
przeciętna wygląda niekorzystnie: na
jedną spółdzielnię przypada tylko 13
rodzin i 140 ha gruntów.

W warunkach tych gospodarstw nie
można myśleć o zwiększeniu produkcji 
towarowej, o szerokiej specjalizacji, 
zakupie nowoczesnego sprzętu, popra-

wie struktury zasiewów, rozwoju na 
szerszą skalę hodowli. W tym wzglę­
dzie wielkie państwowe gospodarstwa 
rolne — wyprzedzają, spółdzielcze. W 
gruncie rzeczy gospodarka w niższych 
typach spółdzielni nie różni się zbyt­
nio od indywidualnej.
/"Abecnie dojrzały warunki, aby ta 

sytuacja uległa zmianie. Warto się 
zastanowić nad cenną inicjatywą wiel­
kopolskich spółdzielców, którzy przy­
stąpili do łączenia słabych ekonomicz­
nie gospodarstw zespołowych. Jest to 
koncepcja brygadowych gospodarstw 
spółdzielczych, położonych w sąsiedz­
twie, pozostających na własnym roz­
rachunku. Prowadziłyby one wspólną 
politykę inwestycyjną w celu potanie­
nia nakładów na przykład na budow­
nictwo. Specjalizacja w hodowli umoż­
liwiałaby obniżenie kosztów produk­
cyjnych. Jeśli w jednej spółdzielni 
prowadziłoby się tylko hodowlę trzody, 
to w drugiej nie potrzeba by budować 
chlewni; za to powstałaby obora.

Specjalizacja wymaga oczywiście od-

powiednicgo przygotowania kadr.
Spółdzielnie musiałyby posiadać nie 
tylko kierowników produkcji, ale tak­
że — w razie potrzeby — zootechni­
ków, mechanizatorów, przeszkolonych 
oborowych i chlewmistrzów, brygadzi­
stów, Trzeba by podnieść wiedzę fa­
chową samych spółdzielców. Stosowa­
nie nowoczesnych metod pracy, np. 
przy zwalczaniu chemicznym chwa­
stów, czy szkodników — wymaga bo­
wiem zawodowego przygotowania.
Yl^arto nad tym się zastanowić. Rów- 
’ ’ nież dlatego, że od wielkości do­

chodu, uzyskiwanego z hektara użyt­
ków rolnych, zależy też wysokość ren­
ty przyznawanej starszym spółdziel­
com. Wiadomo, przy złej organizacji 
pracy i produkcji, wyniki będą mierne. 
A potanienie nakładów dzięki specjali­
zacji w wielkoobszarowym gospodar­
stwie. podnosi przecież dochody spół­
dzielni i każdej rodziny.

Zasygnowaliśmy jeden problem, a 
podobnych wypłynie w czasie zjazdo­
wej dyskusji wiele, (emp)
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Wystąpienia na Zjeździe Spółdzielczości Prod ukcyjnej

Dzieło socjalistycznych przemian i Produkcja—prawidłowy miernik Nawet Walasek nie uratował remisu

Edward Ochab Siefan Kgnar
Brak narybku czy słaba forma ?

po powitaniu uczestników 
* Zjazdu i przekazaniu naj 
serdeczniejszych pozdrowień 
w imieniu KC PZPR i władz 
państwowych wszystkim rol­
nikom - spółdzielcom w kraju 
— Edward Ochab powiedział 
m. in.:

Partia nasza wysoko ocenia 
Wasz pionierski trud i Waszą 
postawę w walce o utrzyma­
nie i rozwijanie gospodarki 
zespołowej na wsi. Dorobek 
Wasz jest częścią dorobku ca­
łego rolnictwa.

Program naszej partii przy 
jęty na III Zjeździe zakłada, 
że głównym, zasadniczym na 
szym zadaniem jest zapew­
nienie stałego wzrostu pro­
dukcji rolnej oraz stwarza­
nie materialnych i społecz­
nych warunków dla socjali­
stycznych przeobrażeń wsi.

Zastosowane w ostatnich 
latach środki ekonomiczne i 
organizacyjne stwarzają real­
ne perspektywy dla zdrowe­
go rozwoju Państwowych Gos 
podarstw Rolnych. Już obec­
nie przeważająca liczba PGR 
może służyć przykładem do­
brej gospodarki dla spółdziel­
ni produkcyjnych i chłopów 
indywidualnych.

Zdajemy sobie sprawę, że dzie­
ło socjalistycznych przemian w 
rolnictwie dokonywać się będzie 
stopniowo w oparciu o przeko­
nanie samych chłopów, wyrasta­
jące z praktycznych doświad­
czeń i zachęcających przykła­
dów. Praktyka gospodarki rolnej 
dowodzi już i dowodzić będzie 
coraz wymowniej, że spółdziel­
cza, nowoczesna gospodarka mo­
że osiągać coraz to większą wy­
dajność pracy, może coraz le­
piej zaspokajać rosnące potrzeby 
ludności miast, a zarazem pom­
nażać dochody samych gospoda­
rzy - chłopów.

Następnie Edward Ochab 
dokonał krótkiego podsumo­
wania dorobku spółdzielni 
produkcyjnych. Ich osiągnię­
cia — stwierdził — nie wy­
czerpują jednak wielkich 
możliwości, jakie tkwią w gos 
podarstwie zespołowym. 
Świadczą o tym wyniki gos­
podarki wielu przodujących 
spółdzielni, które osiągnęły 
już bardzo wysokie wskaźni­
ki wydajności z hektara i nie 
mniej wysokie wskaźniki w 
produkcji towarowej.

Jednakże — mówił następnie 
Edward Ochab — wiele spółdziel­
ni produkcyjnych gospodaruje 
nadal po staremu, utrzymuje tra 
dycyjne, przestarzałe metody 
gospodarowania. Główna uwaga 
członków w wielu spółdzielniach 
zwrócona jest na działkę przy­
zagrodową. Spółdzielcy nie doce­
niają często korzyści wynikają­
cych z organizacji zespołowej ho 
dowli.

Słaboścą ruchu 'spółdziel­
czego jest fakt istnienia znacz 
nej liczby zbyt małych spół­
dzielni, które z uwagi na ma­
ły obszar ziemi i małą liczbę 
rodzin, nie mogą odegrać po­
ważniejszej roli w życiu wsi.

Spółdzielnie produkcyjne 
są jeszcze często niedoinwe- 
stowane — mówił dalej E. 
Ochab. — Chcemy by spół­
dzielnie korzystały t z prawa 
pierwszeństwa przy elektry­
fikacji i w melioracjach.

Podjęliśmy decyzje o po­
wszechnym zabezpieczeniu 
członków spółdzielni na wy­
padek inwalidztwa i na sta­
rość. Zasady ubezpieczenia 
emerytalnego przewidują ren 
tę starczą i inwalidzką dla 
członków spółdzielni produk­
cyjnych prowadzących zespo 
łowo produkcję roślinną i 
zwierzęcą.

Przewiduje się zwiększenie po­
datku gruntowego do poziomu 
płaconego przez małorolnych chło 
pów indywidualnych, ale wpro­
wadzone zostaną ulgi podatkowe 
dla spółdzielni przeznaczających 
większe środki na cele inwesty­
cyjne. Zwiększone zostaną do­
stawy obowiązkowe żywca w

Walka z kolonializmem 
i bojkot towarów

Jak donoszą z Addis Abeby ce­
sarz Etiopii Haile Selassie zorga­
nizował w piątek konferencję 
prasową dla miejscowych i za­
granicznych dziennikarzy.

Podkreślił on, że obecnie głów 
nym zadaniem Afryki jest walka 
z kolonializmem oraz walka o 
rychłe uzyskanie wolności i nie­
zawisłości przez narody afrykań­
skie.

Haile Selassie potępił politykę 
dyskryminacji rasowej stosowa­
ną przez rząd Republiki Połud- 
niowó-Afrykańskiej. Etiopia pod­
kreślił Haile Selassie stosuje 
wspólnie z innymi krajami Afry 
ki bojkot towarów Republiki Po­
łudniowo-Afrykańskiej. (PAP) 

spółdzielniach nic prowadzących 
zespołowej hodowli, a całpść 
świadczeń z tego tytułu realizo­
wanych przez członków z działki 
przyzagrodowej przeznaczona 
zostanie na powiększenie FRR, 
co pozwoli spółdzielniom na szyb 
sze powiększenie niezbędnych 
środków produkcji.

Partia nasza i rząd nie bę­
dzie szczędzić wysiłków, aby 
zarówno nowo powstającym 
jak i starym spółdzielniom 
udzielać jak najdalej idącej 
pomocy. Wszystkie ogniwa 
władzy ludowej, a zwłaszcza 
rady narodowe winny nieść 
stałą pomoc spółdzielniom 
produkcyjnym.

Nie chcemy metod admini­
stracyjnego kierowania spół­
dzielniami. Chcemy, aby peł­
nymi gospodarzami spółdziel 
ni byli sami chłopi - spół­
dzielcy. Chcemy, żeby gospo­
darstwa spółdzielcze były 
przykładem dla innych.

Stoją przed Wami — po­
wiedział na zakończenie E. 
Ochab — ogromne zadania. 
Przekonani jesteśmy, że tak 
jak dotąd tak i nadal nie bę­
dziecie szczędzić wysiłków w 
walce o umocnienie i rozwój 
zespołowych gospodarstw.

' ' ——————------, 

Z sesji Instytutu Ochrony Roślin

Spotkanie nauki z praktyką
W Poznaniu zakończona została wczoraj dwudniowa se­

sja naukowa, zorganizowana przez Instytut Ochrony Ro­
ślin. Uczestniczyli w niej obok naukowców i pracowni­
ków terenowych stacji ochrony roślin: wiceminister rol­
nictwa — dr Józef Okuniewski oraz dyrektor departa­
mentu produkcji, kwarantanny i ochrony roślin Minister­
stwa Rolnictwa — inż. Tadeusz Kraus.

W obradach sesji uczestni­
czyli także przedstawiciele 
instytutów branżowych prze­
mysłu chemicznego oraz cen­
tral zbytu produktów służą­
cych do ochrony roślin. Ogó­
łem w sesji wzięło udział po 
nad 200 osób. Wczoraj wie­
czorem, w chwilę po zamknię 
ciu obrad, poprosiliśmy dy­
rektora Instytutu Ochrony 
Roślin i zarazem rektora poz 
nańskiej Wyższej Szkoły Roi 
niczej — prof. dr. Władysła­
wa Węgorka o kilka słów na 
temat obrad.

— Trudno — tak na gorąco — 
dokładnie scharakteryzować do­
robek naszej, drugiej już w okre 
sie istnienia Instytutu — sesji 
naukowej. Nam jako organizato­
rom było bardzo miło usłyszeć 
pozytywną ocenę sesji zawartą 
w wypowiedziach wiceministra 
Okuniewskiego oraz innych u- 
czestników, którzy przyjechali z 
całej Polski.

Opierając się na tych wypo­
wiedziach mogę śmiało powie­
dzieć, że sesja spełniła swoje za­
danie, które polegało przede 
wszystkim na zapoznaniu pracow 
ników wojewódzkich, a także 
niektórych powiatowych stacji 
ochrony roślin z wynikami aktu­
alnie prowadzonych przez nau­
kowców badań w dziedzinie o- 
chron}' roślin.

Obrady prowadziliśmy w dwóch 
formach. Pierwszą były referaty 
naukowe, druga obejmowała

Pod naciskiem 
kół wojskowych

Zerwanie stosunków 
dyplomatycznych

Minister spraw zagranice-.
nych Argentyny, Miguel 

Angel Carcano oznajmił w 
czwartek wieczorem, że rząd 
jego postanowił zerwać stosun 
ki dyplomatyczne z rządem ku 
bańskim.

Obserwatorzy polityczni z 
Buenos Aires podkreślają, że 
decyzję tę rząd argentyński 
podjął pod naciskiem skrajnie 
prawicowych kół wojskowych, 
lak wiadomo, koła te repre­
zentowane są w rządzie argen 
tyńskim przez trzech mini­
strów — marynarki, lotnic­
twa i sił lądowych, którzy sta 
nowisko Argentyny na konfe­
rencji w Punta del Este uwa­
żali za niewystarczające i do­
magali się całkowitego zerwa 
nia stosunków z Kubą. (Jak 
wiadomo na konferencji tej 
Argentyna wstrzymała się od 
głosu podczas głosowania w 
"prawie usunięcia Kuby z Or­
ganizacji Państw Amerykań­
skich). (PAP)

stronnictwo Ludowe — jednak tego upraszczać i określać 
mówił S. Ignar — zwią- wielkość spółdzielni wyłącznie ilo-

zane jednością celów i działa­
nia z partią robotniczą, bierze 
udział w realizacji wspólnie 
opracowanego programu rol­
nego. Istotą tego programu 
jest za>pewnienie stałego wzro­
stu produkcji rolnej i stopnio­
we rozwijanie socjalistycznych 
stosunków na wsi.

Jest sprawą bezsporną, że 
szybki postęp w rolnictwie ha­
mowany jest przez rozdrobnio 
ną strukturę gospodarstw. Dla 
lego też wszędzie obserwuje­
my proces scalania gospo- 
darstw drób no towarowych.

Spółdzielnie produkcyjne, 
które istnieją nie z przymusu, 
ale w wyniku swobodnej decy 
zji członków, cieszą się i po­
winny się cieszyć jak najbar­
dziej przychylną pomocą ze 
strony partii politycznych, rzą 
da i rad narodowych.

Są spółdzielnie silne i słabe. 
Mocne i dobrze gospodarujące 
spółdzielnie trzeba stawiać za 
przykład słabym, trzeba po­
magać. aby się wzmocniły i 
rozwinęły.

Spółdzielnie większe mają lep­
sze warunki rozwoju. Nie można 

krótkie komunikaty, w których 
skondensowano wyniki badań i 
prac naukowych.

Równocześnie z sesją odbywa­
ło się pierwsze w historii nauki 
polskiej sympozjum akarologicz- 
ne. Akarologia jest nauką o nie­
bezpiecznym i mało zbadanym 
szkodniku zbliżonym do pajęcza­
ków.

Rozmawiał: M. I.

Z kroniki sądowej

„As” wywiadu Gehlena
Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu zakończył się pro­

ces Kazimierza Adamczewskiego, którego prokurator oskarżał 
o przygotowania do przekazywania wywiadowi NRF — wiado­
mości i dokumentów stanowiących tajemnicę państwową lub 
wojskową.

Przewód sądowy wykazał, że w 
maju 1961 r. Adamczewski prze­
bywając na delegacji w Kościa­
nie (jako pracownik przedsiębior­
stwa budowlanego) ycysłał list pod- 
adresem: Warszawa — ,,Travel 
Permit Office for Germany” 
(Alianckie Biuro Przepustek na

Blisko 300 ofiar 
katastrofy górniczej
Ostatecznej liczby ofiar tra­

gicznej katastrofy, która wy­
darzyła się w kopalni „Lui- 
senthal” w Voelklingen w Za­
głębiu Saary do piątku wie­
czór nie zdołano jeszcze usta­
lić. Pracujące bez przerwy eki­
py ratownicze wydobyły 280 
ciał ofiar katastrofy, zaś spo­
śród rannych górników 6 zmar 
Ko w szpitalu.

Około 10 górników znajduje 
się wciąż jeszcze pod ziemią 
i szanse ich uratowania są na­
der nikłe. Tak więc straszliwy 
dramat w kopalni pochłonie 
przypuszczalnie blisko 300 ist­
nień ludzkich. (PAP)

Solidarność z Kubą
Jak donoszą z Bogoty, w 

wielu miejscowościach Ko­
lumbii odbywają się wiece so­
lidarności z Kubą, na których 
potępiana jest’ agresywna po­
lityka USA w stosunku do 
rządu kubańskiego.

O ruchu solidarnościowym 
z Kubą donoszą również z 
Salwadoru i Boliwii. Boliwij­
ski dziennik „Mundo” stwier­
dza. iż uchwały konferencji w 
Punta del Este są groźnym pre 
cedensem, pozwalając OPA, 
a ściślej mówiąc Stanom 
Zjednoczonym na decydowa­
nie o losach krajów południo­
wo amerykańskich. (PAP) 

ścią hektarów. Bardziej prawidło­
wym miernikiem jest wielkość pro 
dukcji globalnej i towarowej, któ­
ra bezpośrednio zależy od stopnia 
zainwestowania, specjalizacji i na­
kładu pracy. W procesie przebu­
dowy ustroju rolnego nie można 
nie doceniać mniejszych spółdziel­
ni, tym bardziej, że wiele z nich 
ma poważny dorobek gospodarczy 
i społeczny.

Chcąc rozwijać spółdzielcze 
gospodarstwa rolne do pozio­
mu nowoczesnych przedsię­
biorstw socjalistycznych, trze­
ba wprowadzać do nich kom­
pleksową mechanizację przy 
pomocy traktorów i pełnego 
zestawu maszyn towarzyszą­
cych oraz motorów elektrycz- 
cznych i spalinowych, mechani 
zmów i aparatów.

Spółdzielnie produkcyjne — po­
dobnie jak państwowe gospodar­
stwa rolne — powinny stawać się 
ośrodkami kultury rolnej tzn. roz­
bijać się w socjalistyczne przed­
siębiorstwa — produkujące nasio­
na i materiał hodowlany dla go­
spodarstw indywidualnych, stano­
wiące oparcie dla kółek rolni­
czych w rozwoju mechanizacji pro 
dukcji rolniczej.

Słyszy się od działaczy spół­
dzielczości produkcyjnej dużo 
krytycznych uwag- i przykła­
dów dotyczących niewłaściwe­
go traktowania członków spół 
dzielni i ich spraw. Nie zawsze 
znajdują oni życzliwą radę i 
wskazówkę oraz sumienną po­
moc u fachowców w prezy­
diach rad narodowych oraz w 
instytucjach gospodarczych i 
społecznych. Wydaje się ko­
niecznym podjąć energiczne 
kroki w walce z bezdusznością 
i biurokratycznym stosunkiem 
do potrzeb spółdzielni produk­
cyjnych. Należy przypomnieć 
prezydiom terenowych rad o 
ich odpowiedzialności i obo­
wiązku pomocy dla spółdzielni 
produkcyjnych.

Niemcy zachodnie). Pismo koń­
czy się następującym zwrotem; 
,.Proszę o przyjęcie mnie do wy­
wiadu, proszę dać mi wskazówki 
jak i co robić, proszę żebym, 
mógł się porozumieć z władzami 
NRF...”

Na rozprawie Adamczewski 
który już poprzednio karany był 
za próbę nielegalnego przekrocze­
nia granicy polsko-niemieckiej, 
nie zaprzeczył wysłaniu listu. 
Stwierdził jednak, że propozy­
cje współpracy z wywiadem były 
tylko formą wyłudzenia pienię­
dzy.

Sąd nie dał wiary tym wyjaśnie­
niom i uznał, że zarzuty aktu 
oskarżenia są słuszne. Adamczew­
ski został skazany na 4 lata wię­
zienia oraz utratę publicznych 
obywatelskich praw honorowych 
na okres 3 lat. (ak)

Ifefbny
O7-O8-O9

BRAK WODY
Awaria linii wysokiego napięcia 

spowodowała wstrzymanie pracy 
poznańskiej 5*130)1 pomp. Czynna 
druga stacja nie zdołała zapewnić 
pełnego ciśnienia, tak źe w całym 
mieście dał się wczoraj odczuć — 
szczególnie na wyższych piętrach 
— brak wody. Ekipy Zakładów 
Energetycznych pracowały całą 
noc nad usunięciem awarii.
NIE UDZIELIŁ PIERWSZEŃSTWA

Przy ul. Zamenhofa, nastąpiło 
zderzenie samochodu ciężarowego 
z wozem konnym. Przycz.yna, wy­
padku było nieudzielenie pierw­
szeństwa przejazdu przez woźnicę, 
który zbiegł. Na skutek wypadku 
koń złamał nogę tak iż musiano 
go dobić, (za)

Komunikat
Roczne Walne Zebranie Koła 

Wędkarzy „Kolejarz” przy ZNTK 
odbędzie się w niedzielę 11 hm. 
o godz. 9.00 w świetlicy — ul. Ro­
bocza 4.

bokserzy przegrali w Honadiśum 8:12

Specjalny wysłannik PAP red. T. Miedzianowski donosi: przy 
wypełnionej 5-tysięczną rzeszą widzów Bayernhalle odbyło się 
9 bm. międzypaństwowe spotkanie pięściarskie NRF — Polska. 
Po odegraniu hymnów i wymianie proporczyków, na ring wesz­
li pięściarze wagi muszej.

Miłą niespodziankę sprawił Zbi 
gniew Olech, który zasłużenie po 
konał nadzieję pięściarzy NRF, 
młodego Geislera. Olech był cały 
czas w natarciu, toteż jego zwy­
cięstwo nawet widownia przyjęła 
oklaskami.

Z dużym zainteresowaniem ocze 
kiwano spotkania w wadze kogu­
ciej między brązowym medalistą 
Olimpiady w Rzymie, Polakiem 
Bendigiem i b. mistrzem Europy 
Hombergiem. Niemiec mimo bra­
ków kondycyjnych potrafił przez 
trzy rundy zdobyć nieznaczną 
przewagę punktową, chociaż — 
szczególnie w III rundzie, kiedy 
kondycja go zawiodła, bardzo czę 
sto atakował głową, ale sędzia, 
zwracając mu kilkakrotnie uwa­
gę, nie udzielił napomnienia. W 
sumie zwycięstwo odniósł Hom- 
berg.

W piórkowej, przez pierwsze 
dwie rundy Adamski dawał po­
kaz boksu w spotkaniu z Maes- 
sem. Pierwszą rundę Polak wy­
grał bardzo wysoko, przynaj­
mniej dwoma punktami. Druga 
należała również do Ada^nskiego. 
W trzeciej Niemiec ruszył do hu­
raganowego ataku. W pewnym 
momencie Adamski uderzył poni­
żej pasa, a Maess był liczony. Sę­
dzia, bardzo zresztą słusznie, u- 
dzielił napomnienia Adamskiemu. 
W sumie Polak trzecią rundę 
przegrał, ale w przekroju całej 
walki był lepszy.

Bardzo interesujące było spot­
kanie w lekkiej między Szczepan 
skim i Herperem. Niemiec, któ­
ry pokonał w poprzednim meczu 
Faździora, to wysoki, dobrze zbu 
dowany, walczący z odwrotnej po 
zycji pięściarz. Pierwsza runda 
upłynęła na wzajemnym „bada­
niu” się przeciwników, przy czym 
Folak był szybszy, natomiast za­
wodnik NRF celniej trafiał na 
korpus.

W II rudzie Szczepański ruszył 
do ataku, kilka razy trafił dość 
precyzyjnie, niemniej jednak run 
da zakończyła się remisowo. Trze 
cia runda, to stały atak Szczepan 
skiego, który wielokrotnie, może 
niezbyt celnie, ale dość mocno 
trafiał i Herper cofał się bez 
przerwy, nie przyjmując walki. 
Zdawało się, że walkę wygrał Po­
lak. Sędziowie ogłosili jednak 
zwycięstwo Herpera.

W lekkopółśredniej Kulej spot- 
kał się z Dieterem II. Od pierw­
szego do ostatniego gongu Polak 
był w natarciu. Kilkakrotnie tra­
fił wprawdzie celnie, ale i sam 
dużo zainkasował na dolne par­
tie. Dieter, mimo, że zainkasował 
sppro ciężkich ciosów — pod ko­
niec sam przeszedł do ataku, bił 
bardzo dużo seriami i walkę wy 
grał.

W półśredniej Knut spotkał się 
z niższym od siebie, słabo zaawan 
sowanym technicznie, ale bardzo 
silnie bijącym Walterem. W pier­
wszych dwóch rundach Polak 
ograniczał się jedynie do kontro-

Szermierze bez sukcesów
W stolicy Węgier rozpoczął się 

mecz szermierczy z udziałem dru 
żyn z Warszawy i Budapesztu, 
które są właściwie nieoficjalny­
mi młodzieżowymi reprezentacja­
mi Polski i Węgier.

W turnieju szablowym pierwsze 
miejsce zajął Kolmar (Budapeszt) 
— 11 zwyc. przed swymi rodaka­
mi Horwathem i Dome — po 10 
zwyc. Reprezentanci Warszawy 
zajęli miejsca: 5. Kawecki — 8 
zwyc., 7—8 Bednarski i Kaczyń­
ski — po 7 zwyc.

Węgrzy zajęli również trzy pier 
wsze miejsca w turnieju szpady. 
Zwyciężył Nemere — 14 zwyc. 
przed Schmidtem — 11 zwyc. i 
Szabo — 10 zwyc. Czwarte miej­
sce zajął Gutkiewicz, a na 9 po­
zycji uplasował się Liczewski.

W drugim dniu walczyli flore- 
cistki i floreciści.

Zwyciężyła Węgierka Dammas 
przed Szabo, Skrobotówną (Pol­
ska), Sivanfi i Wojczakówną (Pol 
ska), Woźniakowska zajęła 8 miej 
sce mając 7 zwycięstw, Malinow­
ska była 9 — również 7 zwy­
cięstw.

W turnieju floretowym męż­
czyzn pierwsze trzy miejsca za­
jęli gospodarze: Peroki — 12 zwy 
cięstw, Pahnayi — 11 zwyc. i 
Gyarmati — 10 zwyc. 4 miejsce 
zajął Wojciaszek, Głowacki był 
7, Zdziarski — 11, a Liszewski — 
13. (za) 

wania, w trzeciej natomiast prze* 
szedł do ataku, kilka razy mocno 
trafił, szczególnie prawymi pod, 
bródkowymi i walkę wygrał.

W lekkośredniej Kucmierz prze 
grał niezasłużenie na punkty z 
Wiechertem. Polak boksował wy­
jątkowo dobrze. Będąc lepszym 
technicznie od swego przeciwni, 
ka dużo trafiał lewym i prawym 
prostym, celnie kontrował i w 
oczach wszystkich nawet widow­
ni walkę swoją wygrał. Sędziowie 
przyznali jednak zwycięstwo Wie 
chertowi, co spotkało się z pro« 
testem widzów.

Do wielkiej niespodzianki do­
szło w wadze średniej. Wice­
mistrz olimpijski, jeden z najlep 
szych pięściarzy amatorskich Eu­
ropy, Tadeusz Walasek, przegrał 
— i to wryraźnie — z Schulzem. 
W I rundzie Polak boksował bar­
dzo dobrze, jeszcze do połowy 
drugiej zdawało się, że walkę roz 
strzygnie na swoją korzyść. Nie­
zwykle ambitny zawodnik NRF 
przeszedł jednak do huraganowe 
go ataku. Trzeba przyznać, że 
rzeczywiście w tym meczu lep­
szym zawodnikiem był Schulz.

W półciężkiej miłą niespodzian 
kę sprawił natomiast Kubacki, 
który wygrał wyraźne z Morniu- 
skym.

Tak więc losy meczu spoczy­
wały w rękach Jędrzejewskiego, 
który w wadze ciężkiej spotkał 
się z Krenzem. W I rundzie Ję­
drzejewski boksował nieźle, na­
tomiast w drugiej i trzeciej był 
znacznie wolniejszy od swego 
przeciwnika i Polak walkę zasłu­
żenie przegrał.

Tak więc po raz pierwszy od 
kilku lat nie pokonana dotychczas 
drużyna Polski przegrała swój 
6 kolejny mecz z NRF' 8:12. (PAP)

Zasłużone zwycięstwo 
siatkarzy AZS-u

Siatkarze poznańskiego AZS-u 
zgotowali wczoraj swoim sympa­
tykom miłą niespodziankę. W me 
czu o mistrzostwo ligi terytorial 
nej pokonali oni gładko swych 
kolegów z Szczecina w stosunku 
3:0 (15:9, 15:11, 15:7). Mimo, że po­
czątek spotkania nie był najlep­
szy dla poznaniaków (Szczecin 
prowadził już 7:1), potrafili oni 
wyrównać i następnie po kilku 
pięknych zagraniach rozstrzyg­
nąć seta i cały mecz na swoją 
korzyść, (s)

•I Wielkim szacunkiem otaczamy I 
; ludzi, którzy drogą wielu ' 
i wyrzeczeń osobistych poświe­

cili się sprawie sportu i wy­
chowania fizycznego. Najbar- I 
dziej ofiarnym z tej wielkiej ! 
armii bezinteresownie pra­
cujących działaczy sportowych

■ GKKFiT przyznaje najwyższe 
; wyróżnienie — Odznakę Za­

służonego Działacza Sportowe-
: go. Większość posiadaczy tej 
i; -Mlznaki jest już w podeszłym 
:j wieku. Niektórzy przeszli na 
j! „emeryturę”. Obok niewąt- 

• p';wych zaszczytów z racji po- 
| siadania Odznaki, Zasłużony

Działacz Kultury Fizycznej: 
' „ma prawo bezpłatnego wstę- ; 
i nu na każdą imprezę sportową 
; organizowaną na terenie PRL”. ; 
! — widnieje na legitymacji.

Okaziciel jej otrzymuje każ­
dorazowo dwa wolne bilety

Z mieszanymi uczuciami 
orzeczytałem komunikat or- 

| ganizatorów FIS w Zakopa- I 
■ nem (zamieszczony w czwart- I 

kowym „Przeglądzie Sporto­
wym”) że Zasłużeni Działacze 
Kultury Fizycznej otrzymają 
zgodnie z decyzją GKKFiT bi- I 
lety stojące na boczną 
trybunę po jednym na oso- i 
bę.

Zaiste godny podziwu jest ' 
: gest organizatorów mistrzostw i 
: świata, którzy uznali, że ! 

garstka ludzi szczególnie wy- i 
różnionych w naszym sporcie । 
może na stare lata postać ki> j 
ka godzin na śniegu i z boku 
przyglądać się zmaganiom mło- . 
dej generacji. Widocznie wy- 
żej ceni się kilka złotych w ■ 
kasie za bilet siedzący niż za­
sługi tych ludzi dla rozwoju < 
raszego sportu (Bod)
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jak działa KPA ?

Hamulce
W poprzednim artykule z 

tego cyklu stwierdzi­
liśmy, że stosowanie
KPA dalekie jest 

ideału. Wypada teraz się 
stanowić dlaczego tak 
dzieje.

Ignorancja

od 
za- 
Się

Zorganizowaliśmy krótką
anKietę zapytując mektó- 

rych pracowników poznań- 
sKiCh rad narouowych, jak 
przeoiegało szkolenie. Oto jed 
na z wypowiedzi;

— Ile czusu poświęcono na szko­
lenie przed wprowadzeniem KPA? 
Chwileczkę... (W tym miejscu in­
dagowany przeprowadził konsul­
tację z kolegami). Wydaje mi się, 
że szkolenie trwało 3 tygodnie. 
Wykładowcami byli kierownicy 
wydziałów, którzy zostali prze­
szkoleni już poprzednio „po linii” 
KPA. Metoda? Z zasady omawiano 

Kodeks zagadnieniami z równoczes 
nym wskazaniem najważniejszych 
artykułów...

Inne y/ypowiedzi były po­
dobne. Łatwo więc wyciągnąć 
wniosek, że zarówno czasokres 
i metoda szkolenia jak i wy­
bór wykładowców budzi za­
strzeżenia. Należy wątpić, by 
w tak krótkim czasie przy po­
mocy „doraźnie” przeszkolo­
nego wykładowcy możną było 
zgiębić sens KPA.

Nie pozostaje nic innego, jak 
przyjąć, że nieprzestrzeganie 
zasad kodeksu wynika z nie­
dostatecznej jego znajomości. 
(Oczywiście jednym z powo­
dów jest także raczej słabe — 
przeciętnie rzecz biorąc — ogól 
ne przygotowanie zawodowe 
urzędników). Obecnie trwa 
nowe szkolenie pracowników 
w zakresie KPA. Nowe — ale 
popełnia się przy tym stare 
biędy. By ich uniknąć trzeba 
poprosić do współpracy praw 
ników. Niechże prelekcje czy 
wykłady prowadzą prokura­
torzy, sędziowie, radcowie pra 
wni. Wdzięczne pole do popisu 
w zrealizowaniu tego projektu 
ma Zrzeszenie Prawników Poi 
skich.

Pytla
Słyszy się głosy, że niektó- 

re artykuły KPA są nie­
realne. Pracownicy rad skarżą 
się nip. na art. 165, który do­
puszcza składanie nieograni­
czonej liczby skarg w sprawie 
zakończonej już ostateczną de­
cyzją. Faktycznie, jest to zie­
lone światło dila pieniaczy, któ 
rzy mogą nieraz w nieskoń­
czoność przeciągać sprawę.

Art. 120 § 2 głosi:
„Organ odwoławczy może uchy­

lić zaskarżoną decyzję w całości 
i przekazać sprawę do ponowne­
go rozpatrzenia przez organ I in­
stancji, gdy rozstrzygnięcie spra 
wy wymaga uprzedniego przepro­
wadzenia dowodów, których prze­
prowadzenie bezpośrednio przed

13 OS/ które w dużej rńie- 
bV!i K rze warunkuje spra 
■IbI llwną pracę fabryk 

dowożąc im praco­
wników, na liście przydzia­
łów energii elektrycznej stoi 
dopiero na trzecim miejscu. 
To znaczy na pierwszym do 
wyłączeń. Sądziliśmy, że jest 
tak tylko z energią. Tymcza­
sem dotyczy to niemal całe­
go zaopatrzenia: kabli, osprzę 
tu i aparatury elektrycznej, 
stali, części zamiennych ta­
boru itp.

Stan ten jeszcze bardziej 
komplikuje trudną sytuację 
miejskiej komunikacji spo­
wodowaną niedorozwojem za 
piecza technicznego. Przedsię 
biorstwo nie może bowiem 
wymieniać w porę zużytych 
odcinków sieci kablowej, nie 
może zmniejszyć deficytu 
mocy oddaniem gotowej nie­
mal podstacji prostowników 
przy ul. Marcelińskiej, nie 
może wykończyć robót ka­
blowych, elektrycznych i te­
lekomunikacyjnych w rozbu­
dowanej zajezdni i biurow­
cu przy ul. Głogowskiej itd. 
Pogarsza się jakość remon­
tów taboru i jego stanu tech­
nicznego, a kierownictwo i 
załoga . pracują w ciągłym 
napięciu nerwowym (co też 
dziś znowu wyskoczy?). I 
zawsze coś wyskakuje! MPK 
jest najczęstszym gościem na 
łamach prasy.

^7 azwyczaj krytykowany 
jest owczy pęd tram­

wajów do grupowania się w

naprawy
organem odwoławczym byłoby 
zbyt uciążliwe...”

vVydaje się, że pożądana by­
łaby tu zmiana w tym sensie, 
by artykuł ów uwzględniał 
uchylenie decyzji również w 
części. Nie tylko w całości.

Panuje słuszny pogląd, że 
szereg artykułów KPA" sfor­
mułowanych jest nieprecyzyj­
nie. Niżej podpisany rozma­
wiał np. z radcą prawnym 
jednego z prezydium rady na- 
rodowej — na temat art. 102 
KPA. Padła opdniia — „tu 
wszystko jest jasne”. Tymcza­
sem „artykuł 102 (...) do dziś 
budzi w sferach naukowych 
najwięcej polemik i wątpliwo­
ści” — pisze Edmund Hryw- 
mak w „Prawie i Życiu” (nr 
149).

Przy Urzędzie Rady Mini­
strów istnieje specjalny zespół 
powołany w celu interpreto­
wania tych artykułów KPA, 
które nasuwają wątpliwości. 
Miejmy nadzieję, że zebrane 
przez ten zespół materiały zo­
staną przekazane sejmowej ko 
misji , sprawiedliwości, która 
pomyśli o nowelizacji KPA. 
Zmiany powinny także doty­
czyć odpowiedzialności urzęd 
ników za nieprzestrzeganie 
przepisów KPA. Dotychczas bo 
wiem zagadnienie to obejmuje 
tylko art. 35. Przewiduje on 
jednak wyłącznie odpowiedział 
ność służbową lub dyscypli­
narną za niedopełnienie obo­
wiązków wynikających z art. 
33, (załatwianie spraw w ter­
minie).

Bez tolerancji
J7ajkt, że kodeks przewldu- 
A je odpowiedzialność tylko 

w związku z art. 33 (nawiasem 
mówiąc, nikt nie słyszał o uka 
raniu z tego powodu urzędni­
ka) rodzi poczucie bezkarne- 
ności. Jest wodą na młyn dla 
niedbałych i pozbawionych po 
czucia odpowiedzialności pra­
cowników organów administra 
cyjnych. A takich ludzi — nie 
stety — jest jeszcze sporo. 
Kary wymierzane takim urzęd 
nikom z pewnością odniosłyby 
mobilizacyjny skutek.

Z zagadnienie tym wiąże się 
jeszcze sprawa kontroli. Ze 
względu na omówione już -zia 
wiska oraz na początkowy 
okres obowiązywania KPA — 
powinien on być stale w cen­
trum zainteresowania zarówno 
prezydiów rad jak i komisji ra 
dzieckich. Boć przecież, jak 
mówi-art. 5 KPA:

Organy administracji stoją na 
straży praworządności ludowej i 
podejmują wszelkie kroki nie­
zbędne do dokładnego wyjaśnie­
nia stanu faktycznego oraz do za­
łatwienia sprawy, mając na 
względzie interes społeczny 
słuszny interes obywateli...

MICHAŁ ŁUCZAK

stada, ich niepunktualność i
ruchu.ciągłe przerwy

Przyjrzyjmy się tym przer­
wom nieco bliżej.

Od 1 stycznia do 5 grudnia 
ubr. zanotowano aż 214 
przerw w ruchu, trwających 
łącznie ponad 100 godzin. 
Przyczyny: uszkodzenie prze 

29ciążonych podstacji
przerw (10 godz.), zanik wy­
sokiego napięcia w sieci —
117 przerw (34 godz.), uszko- 

3 tysiące „wysiadek"
68dzenie samej sieci

przerw (57 godz.).
Prócz tych dezorganizują­

cych życie miasta przerw w 
ruchu powstałych z przyczyn 
obiektywnych, są także inne, 
o których nie zawsze można 
powiedzieć z całą pewnością, 
iż są od załogi MPK nieza­
leżne. Mam tu na myśli 
zjazdy wozów do bazy w 
ciągu dnia roboczego. W 11 
miesiącach ub. roku takich 
„zjazdów” było ponad 3 ty­
siące!

Najwięcej zjazdów noto­
wano trakcji autobuso­
wej — bo aż 2090. Znaczy to, 
że obsługa każdego kursują­
cego autobusu średnio ponad 
2 razy w miesiącu oznajmia­
ła pasażerom: „Wysiadka! 
Wóz zepsuty, zjeżdżamy do 
bazy”. Przyczyny? W 70

Jeden czy dwa pasy 
wokół Ziemi?

Kilka lat temu uczony ame­
rykański dr James Van Allen 
stwierdził, że wokół Ziemi na 
wysokości wielu tysięcy kilo­
metrów rozciąga się pas wzmo 
żonego promieniowania. Zba­
danie tego pasa miało ogrom­
ne znaczenie dla podjęcia pier 
w&zych lotów kosmicznych 
człowieka. Trzeba było stwier 
dzić, które rejony Kosmosu są 
szczególnie niebezpieczne dla 
kosmonautów na skutek wzmo 
żonego promieniowania.

Przy pomocy sztucznych sa­
telitów dokonano licznych po­
miarów i uczeni doszli do wnio 
sku, że jakoby wokół Ziemi 
rozciąga się nie jeden, ale co 
najmniej dwa takie pasy — 
jeden na wysokości 5 tysięcy 
kilometrów, drugi na wysoko­
ści 50 tysięcy kilometrów.

Ostatnio dzięki bardzo licz­
nym pomiarom dokonanym 
przez aparaturę umieszczoną 
na amerykańskim Explorerz.e 
XII, udało się stwierdzić, że 
jednak początkowa teza Van 
Allena, iż Ziemia jest otoczo­
ną tylko jednym pasem pro­
mieniowania, wydaje się być 
słuszna. Pas ten, nazwany 
obecnie magnetosferą, utrzy­
mujący się na wysokości 50 
do 65 tysięcy kilometrów, pul­
suje niejako pod wpływem 
działania strumieni plazmy 
słonecznej, składającej się z 
z różnego rodzaju elementar­
nych cząstek materii. Szcze­
gólnie duże ilości plazmy sło­
necznej wyrzucane są w prze­
strzeń międzyplanetarną w cza 
sie tzw. wybuchów na Słońcu.

(API)

Wprawdzie savołr* 
vivre nie toleruje 
tego rodzaju zasad 
towarzyskich, aie na 
zdjęciu jest to tyl-
ko żart. 
Zgoła 
przecież

Alojzy 
sprawuje 

funkcję
sołtysa, a z władzą 
trzeba dobrze żyć™

proc, uszkodzenie hamulców, 
silnika, instalacji elektrycz­
nych, układu zasilenia, brak 
paliwa itp.

W trakcji tramwajowej 
zjechało do bazy w tym 
czasie 1276 wozów, o 113 wię­
cej niż w roku 1960. Przyczy­
ny? Najczęściej także drobne 
uszkodzenia silnika, hamul­
ców, pantografu itd.

Nie wiemy, czy uszkodzo­
ne wozy po naprawie wra­
cały jeszcze tego samego 
dnia na trasy, w związku z 
czym trudno powiedzieć ile 
godzin trwały z tej przyczy­
ny przerwy w ruchu. Biorąc

pod uwagę nagminność tych 
wypadków, godzin musiało 
być sporo. Trudno także po­
wiedzieć, ile uszkodzeń po­
wstało z winy złego materia­
łu, braku części zamiennych, 
bądź zastępowania części ory 
ginalnych produkcją rodzi­
mą MPK, a ile z powodu 
zwykłego niedopatrzenia lu­
dzi odpowiedzialnych za kon 
serwacje, przegląd i usu­
nięcie drobnych usterek 
przed wypuszczeniem taboru 
na trasę.

T T względniając trudne wa- 
runki w jakich pracują 

poznańscy tramwajarze i wy 
rażając im uznanie za pomy­
słowość w łataniu dziur miej 
śkiej komunikacji, nie spo­
sób jednak zgodzić się żeby 
nadal tyle wozów — jak do-

O 5 po południu
w Dymaczewie

Umawialiśmy się z Teresą 
telefonicznie.

— Jutro o piątej po połud­
niu — zaproponowała.

— Dobrze, tylko gdzie się 
spotkamy?

— U nas, w Dymaczewie. 
Jadąc od Mosiny, piąty dom 
za cegielnią^

Minął dzień. Krótko przed 
umówioną godziną trafiam do 
podpoznańskiej wioski. O, jest 
i cegielnia. Liczę domostwa. 
Pierwsze, drugie, trzecie... To 
chyba tutaj. Czy jednak tu 
może być świetlica? Dwa ma­
łe okienka. Żadnego szyldu. 
Trzeba jednak zapytać sołty­
sa.

Drzwi otworzył młodzieniec.
— Chciałbym rozmawiać z 

sołtysem.
— Proszę bardzo, ja nim je­

stem.
No, proszę. Zazwyczaj ten 

urząd piastuje we wsi poważ­
ny wiekiem i doświadczeniem 
gospodarz. A tu — młody czło­
wiek, co to nieomal zaczął się 
dopiero golić.

— Pan... z gazety? Teresa 
już poszła do świetlicy. Ja też 
tam się wybieram. To chodź 
my.
T zba nie jest wielka. Trochę 

większa od kawalerki w 
nowym budownictwie. Na ścia 
nach „pikasy”, pod nimi ław­

tychczas — wycofywano z 
tras. Postulat zmniej'szenia 
ich liczby o połowę nie jest 
chyba zbyt wygórowany, 
jako że tramwajarze po­
znańscy nie uważają się 
chyba za gorszych fachow­
ców od ich kolegów z War­
szawy, Łodzi czy Wrocławia.

A Poznań np. szczególnie 
celuje w wykolejeniach wo­
zów (99 wypadków w ubr.), 
zderzeniach tramwaju z 
tramwajem (39 wypadków) 
oraz zderzeń z innymi po­
jazdami (23 wypadki). Co 
prawda przy zderzeniach z 
innymi pojazdami, tramwa­
jarze twierdzą zawsze, iż 
wina leży po stronie tego 
drugiego! Może i w istocie 
tak jest. Ale kto winien za
wykolejenie
dwóch tramwajów ze sobą?

Trudno się nie solidary­
zować z postulatami MPK 
wysuwanymi pod adresem 
swych władz zwierzchnich 
o uwzględnienie pilnych 
potrzeb komunikacji miej­
skiej: stacji prostowniczych, 
zajezdni, warsztatów itp. 
oraz zniesienie dyskrymina­
cji w zaopatrzeniu materia­
łowym. Lecz postulaty te po­
winny być poparte maksy­
malnym wykorzystaniem 
wszystkich wewnętrznych 
rezerw i możliwości tkwią­
cych w MPK i jego załodze 
celem usprawnienia komuni­
kacji w mieście.

PIOTR CHOJNACKI

ki, pośrodku stolik z kwiat­
kami na zielonym obrusie. Na 
drugim stoliku w rogu — ra- 
dio-adapter.

Teresa Zgoła, przewodniczą­
ca koła Związku Młodzieży 
Wiejskiej, wzorem każdej go­
spodyni tłumaczy nie bez za­
żenowania, że to jeszcze nie 
jest ta świetlica, o której ma­
rzy młodzież.

-Nasze koło zawiązało się 
niedawno. 24 lutego minie rok. 
Nie było jakoś widoków na 
rozpoczęcie budowy świetlicy, 
o tym mówi się we wsi od lat. 
Członkowie ZMW zakasali rę­
kawy i „udowodnili” wszyst­
kim: zrobiliśmy tę świetlicę 
jako prowizorkę, do czasu wy­
budowania nowej. Nową ma­
my dostać w b3 roku. Na na­
sze potrzeby ta na razie wy­
starczy. Zęby tylko zdobyć je­
szcze meble! Jakieś stoliki, po 
rządne krzesła... Obiecano nam 
w GRN, że dostaniemy je w 
lutym. Zobaczymy. Z tą świe­
tlicą to była cała Historia. Kie­
dy koło powstało, nie mieliś­
my się gdzie zbierać. Dziew­
częta i cnłopcy zaproponowali, 
że wszystko zrobią sami, by- 
leśmy dostali jakieś pomie­
szczenie. Tu była straszna ru­
pieciarnia. Ale przy pomocy 
sołtysa i naszei radnej gro­
madzkiej — Danki Ratajew- 
skiej, jakoś udało nam się wy- 
dębić przydział. Potem posta­
raliśmy się o trochę cementu, 
cegłę. Wszyscy chętnie przy­
chodzili do pracy. Już w nie­
cały miesiąc urządziliśmy u- 
roczyste otwarcie świetlicy. 
Wydział Kultury z Poznania 
ofiarował nam radio. Za pie­
niądze uzyskane z hektarowe­
go poletka doświadczalnego 
kupiliśmy adapter i kilka po­
trzebnych drobiazgów.

Teresa wpada w swój „ży­
wioł”. Rozgadała się o 

świetlicy. Tymczasem przyszło 
jeszcze kilka dziewcząt. "Wśród 
nich młodziutka radna i zara­
zem kierowniczka miejscowe­
go sklepu GS — Danuta Rata- 
jewska a także Krystyna 
Śnieżko, uczestniczka konkur­
su ZMW na najlepszy ogródek 
warzywno-kwiatowy. Przyszli 
zaproszeni przez młodzież star 
si: miejscowy prezes ZSL i za­
razem Kółka Rolniczego oraz 
przewodniczący Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. 
Dwóch najmłodszych chłopa­
ków poszło po węgiel i teraz 
z całą powagą ładuje do pieca 
zawartość wiadra. Starsi go­
spodarze opowiadali jak to 
było z sołtysem.

— W lipcu zeszłego roku — 
mówi prezes Kółka Rolnicze­
go, Jan Kujawa — odbyło się 
z udziałem wszystkich mie­
szkańców wsi zebranie. Mie­
liśmy wybrać nowego sołtysa. 
Wśród trzech kandydatów był 
również przedstawiciel mlo-

Najmłodsi członkowie dyma- 
czewskiego Koła ZMW. To wła­
śnie oni dbali o temperaturę (tę 
w stopniach Celsjusza) naszego 

spotkania.
Fot. (2) — autora 

zderzenie

dzieży — Alojzy Zgoła (brat 
Teresy). Przy wyborach on 
właśnie dostał najwięcej gło­
sów. Ludzie mieli zaufanie do 
młodego. I jak dotychczas — 
musimy to otwarcie przyznać,
sprawuje się bez zarzutu.
ZMW może być z niego dumny.

Siedzący obok przewodni­
czący Komitetu Frontu Jedno­
ści, dodaje:

— W ogóle na młodzież nie 
możemy w naszej wsi narze­
kać. Nieraz musimy im przy­
znać rację, często idziemy na­
wet za ich przykładem. Dowo­
dem może być zorganizowanie 
we wsi Kółka Rolniczego, do 
którego powstania najwięcej 
chyba przyczynili się właśnie 
młodzi.

Sympatyczni gospodarze, i 
ci starsi, i ci najmłodsi, — co­
raz bardziej się „rozkręcają”. 
Pada coraz więcej, bynajmniej 
nie wymuszonych, pochwał 
pod adresem członków ZMW. 
Ci z kolei odwzajemniają się. 
26-letni sołtys często w czasie 
rozmowy podkreśla, jak bar­
dzo cenna jest dla niego po­
moc i rada starszych mieszkań 
cow Dymaczewa. Ale gwoli 
ścisłości, trzeba zaznaczyć, że 
raź to się młodzi ze 
trochę posprzeczali, 
szło?

starszymi 
O co po­

Było to w czasie kampanii
wyborczej. Na jednym z ze­
brań starsi gospodarze dowo­
dzili, że w Dymaczewie nie da 
się uprawiać kukurydzy i ka­
pusty pastewnej. Ponoć nie 
nadaje się gleba. Temu twier- 
azemu przeciwstawił się 
ZMW. Na dowód, że starsi są 
w błędzie, postarali się o przy 
dział hektara ugoru za cegiel­
nią. Zasiali tę kukurydzę i ka­
pustę pastewną. Pilnowali u- 
praw jak oka w głowie. Kto 
miał tylko chwilę czasu, przy­
chodził na poletko. Pielęgno­
wali — rzec można chuchali i 
dmuchali — no i wyniki były. 
Udowodnili starszym.

Z^zasu nie można zatrzymać.
Z godziny piątej nie wia­

domo kiedy zrobił się późny 
wieczór. Trochę przykro że­
gnać się, tym bardziej, że 
przyniesiono płyty i szykuje 
się potańcówka. Płynące z 
głośnika dźwięki „Dajany” Ku­
szą do pląsów.

Razem z nami wychodzą ze 
świetlicy dwaj gospodarze.

— Niech się młodzież teraz 
trochę sama pobawi — mówi 
prezes Kujawa. — W sobotę 
po zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym Koła ZMW, tak 
mnie wymęczyli tańcami, że 
do dziś czuję to w nogach.

Sołtys . Zgoła zaprasza na 
otwarcie nowej świetlicy. Za 
rok.

Przyjedziemy na pewno.
MIROSŁAW IDZIOREK
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Zakopana -przed FIS-am

Zakopane przygotowuje się do mistrzostw świata w narciar­
stwie. Organizatorzy FIS-u zapowiadają, że wszystko „zapięte 
będzie na ostatni guzik". Zobaczymy... Na zdjęciu: nowy dwo­
rzec PKS w Zakopanem.

CAF — fot. Węglcwski

do reda kto r.i

Przeciw magicznej 
wartości liczb

KŁOPOTY OŚMIOLATKI
W Głosie Wielkopolskim z 

crnia 6. 02. 1962 r. w art. pt. 
„Potrzeba 5.241 izb zastęp­
czych’’ Piotr Chojnacki przed­
stawiając niektóre pozycje tych 
potrzeb sugeruje konieczność 
wprowadzenia ostrego reżimu 
w gospodarowaniu pozosta­
łym zasobem izb mieszkal­
nych w starym i nowym bu­
downictwie.

Na pierwszy rzut oka mogło 
by się wydawać, że wszystko 
jest w* porządku, bo skoro plan 
wyburzeń obejmuje określoną 
pozycje potrzeb to wnioski z 
tego faktu nasuwają się same. 
Jeśli wolno mi polemizować z 
autorem notatki, to pozwolę 
sobie zwrócić skromną uwagę, 
że tego rodzaju informacja n'e 
może dać obrazu jasności prze 
ciętnemu czytelnikowi. Jestem 
wielce zdziwiony, że Piotr 
Chojnacki będąc sam człon­
kiem Komisji Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Ra 
dy Narodowej m. Poznania, a 
ponadto bezpośrednim uczest­
nikiem żywej dyskusji na jej 
posiedzeniu w dniu 31. 01. 62 
r. przedstawił zagadnienie w 
tak uproszczonej formie.

Wiadome jest, że pełne po­
trzeby społeczeństwa w ogóle, 
a w zakresie gospodarki komu 
nalnej w szczególności jeszcze 
przez dłuższy czas nie będą 
mogły być zaspokojone. Fakt 
ten bynajmniej nie przesądza 
jeszcze sprawy niezaspokaja- 
nia tych potrzeb w granicach 
istniejących możliwości. Weź- 
mv dla przykładu chociażby 
nasze potrzeby w zakresie ko­
munikacji, dróg, czy oświetle­
nia — jeśli jednak nie mamy 
w pełni pokrycia finansowo- 
materiałowego tych potrzeb, to 
realizujemy określony plan do 
stosowany do istniejących mo­
żliwości.

Wydaje się za konieczne 
podkreślenie również i tego, 
że natura ludzka jest już ta­
ka, apetyty są zawsze więk 
sze od możliwości. Podobnie 
ma się rzecz na odcinku poli­
tyki mieszkaniowej.

Nie jest dla nikogo tajemni­
cą, że wkroczyliśmy w etap 
konsekwentnego realizowania 
nowych zasad przydziałów mie 
szkań pod ogólną nazwą „no­
wej polityki mieszkaniowej”, 
a także to, że konieczność 
wprowadzenia przyjętych obec 
nie kryteriów przydziału mie­
szkań podyktowała nam ak­
tualna sytuacja w zakresie po 
trzeb na tym odcinku szero­
kich rzesz społeczeństwa. Tak 
jak w latach pierwszego X- 
lecia Polski Ludowej posta­
wiliśmy sobie za cel zlikwido­
wanie analfabetyzmu i doko­
naliśmy tego, tak na obecnym, 
etapie, zgodnie z uchwałami 
VIII Plenum KC Partii, wy­
tycznymi władz naczelnych, 
a także uchwałą własną Rady 
Narodowej m. Poznania chce- 
my dokonać zasadniczej po­
prawy warunków mieszkanio­
wych osób zamieszkałych w 
suterenach, piwnicach, stry­
chach, altanach, a także i lo­
kalach mocno przegęszczonycb 
i wierzymy, że cel ten osiąg­
niemy. Chcę mocno podkreślić, 
że to jest główmy postulat tej 
nowej polityki i w kontekście

Przyszła 8-letnia szkoła podstawowa jest obec­
nie przedmiotem dyskusji nie tylko w krę­
gu 80 wybitnych pedagogów i naukowców 
przygotowujących nowy program nauczania, 

nie tylko w 400 wydziałach oświaty i kultury i wśród 
wielu tysięcy nauczycieli, ale także całego społeczeń­
stwa. Za kilka bowiem lat nasze dzieci kończyć bę­
dą obowiązkowo 8 klas szkoły podstawowej. To prze­
dłużenie o 1 rok nauki pociągnie za sobą konieczność 
powiększenia liczby nauczycieli i podniesienia po­
ziomu ich wiedzy, zapewnienia im mieszkań, a za­
razem przygotowania większej ilości i lepszego wypo­
sażenia izb lekcyjnych.

Czy te wszystkie dezyderaty 
zostaną spełnione? Aby otrzy­
mać na to pytanie odpowiedź, 
przeprowadziłem rozmowy z 
Inspektorami oświaty powiatu 
średzkiego, gostyńskiego i 
obornickiego, a także z kierów 
nikami niektórych szkół.

Jeśli chodzi o kadry nauczy 
cielskie, problem w najbliż­
szych latach zostanie rozwią­
zany. W wymienionych powia 
Łach nauczyciele podnieśli albo 
podniosą swoje kwalifikacje 
na uniwersyteckich studiach 
zaocznych i w Studiach Nau­
czycielskich. Za dwa lata po - 
Iowa nauczycieli z większą 
wiedzą, niż dały im licea pe­
dagogiczne, może spełniać 
swoje obowiązki zawodowe. 
W powiecie obornickim pod 
tym względem sytuacja przed­
stawia się najlepiej, prawie 
dwie trzecie nauczycieli bę­
dzie posiadać półwyższe i wyż 
sze wykształcenie.
Ooważny kłopot stanowi 
*• sprawa zapewnienia im 

mieszkań. Do tego czasu star­
si nauczyciele mieli jako ta­
kie warunki, młodsi zadowa­
lali się pokoikami, często współ 
nymi. Wielu z nich jednak 
pozawierało i zawiera małżeń 
stwa, dotychczasowe pomie­
szczenia okazały się już za 
ciasne. A że przy przyszłych 
szkołach 8-letnich zachodzi ko 
nieczność zatrudnienia nowych 
nauczycieli, zagadnienie to na 
biera ostrości. Poza planowa­
ną budową domów nauczyciel 
skich, każdy z badanych po­
wiatów odczuwać jeszcze bę­
dzie brak cd 40—50 mieszkań.

Problem ten może'rozwiązać 
budowa domków z prefabry 
katów trzcinowych. Koszt jed 
nego wynosi około 120 tysięcy 
złotych. Część nauczycieli prag 
nie stawiać je własnym sump­
tem. Do tej chwili zgłosiło 
swoje wnioski 27. Ma to je­
szcze inny walor: własny do- 
mek zwiąże mocno nauczy­
ciela ze środowiskiem i szkołą. 
Potrzebne są tylko działki i za 
pewnienie kredytów. Gdyby 
do tego doszła inicjatywa i po 
moc społeczna, która by pozwo 
liła na postawienie po 100 ta­
kich domków rocznie, w ciągu 
najbliższych 10 lat zagadnie­
nie zmalałoby do minimum 
Dodać tu trzeba, że państwo 
zobowiązało się do pokrycia 
60 procent kosztów.
TViemałe trudności związa- 

* ne są z powiększeniem 
Liczby izb lekcyjnych. W jed­
nym tylko powiecie gostyń­
skim, aby nauka mogła się od­
być w jako takich warunkach, 
należałoby przebudować, roz­

tego zagadnienia rozpatrujemy 
wszystkie problemy z tym 
związane .

Jest rzeczą zupełnie normal 
ną, że część sbstancji miesz­
kalnej ulega naturalnemu pro­
cesowi niszczenia, a także i 
to, że potrzeby gospodarki mia 
sta w zakresie inwestycyjnym 
(pod nowe budownictwo miesz 
kaniowe,’ rekonstrukcje arte­
rii komunikacyjnych i wybu­
rzenia urbanistyczne) wyma­
gają pewnej liczby zastęp­
czych izb mieszkalnych. Jest 
także rzeczą najzupełniej nor­
malną to, że każdy w swym 
zakresie chciałby jak najwię­
cej uzyskać. Niewątpliwie nas: 
architekci mają słuszne ambi­
cje uporządkowania poszczegól 
nych zespołów miasta i dopro­
wadzenia tych zespołów do za 
planowanego wyglądu. Wy­
dział Gospodarki Komunalnej 
ma szczere ambicje wybudo­
wania i oddania społeczeństwu 
nowych lub zrekonstruowa­
nych arterii komunikacyjnych, 
których współczesne wymogi 
stawiają konieczność dokona­
nia pewnych wyburzeń. Wy­
dział budownictwa w trosce”o 
bezpieczeństwo osób zamiesz­
kałych w budynkach zagro­
żonych chciałby w jak najkrót 
szym czasie pozbyć się tego 
rodzaju obiektów i związanej 
z tym niepewności czy które­
goś dnia nie zawali się któryś 
z zagrożonych budynków.

Nowym elementem wypły­
wającym z realizacji- polityki 
mieszkaniowej na obecnym 
etapie jest bilansowanie po­
trzeb i możliwości. Jeśli do­
tychczas tak przydziały miesz 1 
kań jak i potrzeby w zakresie I 
wyburzeń realizowano w opar 1 
ciu o codzienny nacisk zainte­
resowanych to obecnie zmie­
rzamy do zbilansowania tych 
potrzeb na okres do 1965 r. 
włącznie.

Czytelnicy nie wezmą mi za 
złe, jeśli mimo najszczerszych 
chęci zmuszony będę stwier­
dzić, że nie będziemy w stanie 
zaspokoić w tym okresie czasu 
potrzeb wszystkich osób ubie­
gających się o poprawę swych 
warunków mieszkaniowych — 
również mimo dobrej woli nie 
będziemy w stanie zaspokoić 
wszystkich potrzeb w zakresie 
niezbędnych wyburzeń.

Pod takim właśnie kątem 
obradowała ostatnio Komisja 
Gospodarki Kmunalnej i Mie­
szkaniowej. Postawiliśmy so­
bie pytanie jak i co należy 
zrobić, by zmniejszyć liczbę izb 
mieszkalnych przewidzianych 
na zabezpieczenie wyburzeń. 
W wyniku szerokiej i pole­
micznej dyskusji Komisja wy­
sunęła pod adresem Prezy­
dium szereg wniosków i postu 
latów, a między innymi:
L konieczność dokonania re­

wizji planu wyburzeń bu­
dynków zagrożonych przez 
przesunięcie likwidacji czę­
ści z nich na lata po 1965 
r. drogą przeprowadzenia 
remontów zabezpieczają­
cych. Komisja proponuje tu 
powołanie zespołu fachow­
ców spoza rady dla wyda­
nia odpowiedniej opinii w 
tym zakresie. Jesteśmy prze 
konani że 40 proc, plano­
wanych na ten cel izb jest 
postawionych na wyrost i 
w związku z tym proponu­
jemy zamiast 2656 izb prze 
znaczyć ną likwidację bu-

dymków zagrożonych do 
końca 1965 r. 1.425 izb;

2. zrezygnować z budownic­
twa mieszkaniowego w naj 
bliższych latach na tere­
nach ogródków działk, przy 
ul. Bułgarskiej oraz ogra­
niczyć wyburzenia w in­
nych częściach miasta i za­
miast planowanych 2.164 
izb pod inwestycje mieszka 
niowe przeznaczyć 846 izb;

3. ograniczyć założone zamie­
rzenia w zakresie planowa­
nych wyburzeń pod inwe­
stycje drogowe i rozbudo­
wę zakładów z 663 izb do 
205 izb.

Podjęcie proponowanych de 
cyzji da możność przeznacza­
nia dodatkowo na zaspokoje­
nie najpilniejszych potrzeb 
mieszkaniowych społeczeństwa 
o 3.000 izb, tj. ponad 1.000 
mieszkań. Pozwolę sobie do­
dać, że wnioski Komisji zo­
stały zaakceptowane przez Pre 
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania.

Jest rzeczą oczywistą, że w 
wyniku dodatkowych ustaleń 
i w trakcie realizacji zadań 
wysunięte przeze mnie liczby 
izb mogą ulec pewnej korek­
cie na plus, lub minus. W zwią 

budować i pobudować 17 
sżkół. Powiat średzki po zrea­
lizowaniu planów budowlanych 
jeszcze będzie odczuwał brak 
31 klas szkolnych, a powiat 
obornicki — przeszło 40. 
Wprawdzie tu i ówdzie można 
by wykorzystać budynki po- 
pałacowe, ale na przeszkodzie 
stoi zły ich stan, nieodpowie­
dni rozkład pomieszczeń, czę­
sto zbyt małych. Nie wszędzie 
też opłaci się remont kapital­
ny. Na przykład w Budziszew- 
ku (pow. obornióki). Tam sa­
la ze względu na bezpieczeń­
stwo została zamknięta. Re­
mont i adaptacja tego gmachu 
kosztowałyby blisko 2 min. zł.

Wyposażenie przyszłych 8-let­
nich szkół w pomoce naukowe 
jest również ważnym próbie-^ 
mem. Pod tym względem najle­
piej jest w powiecie gostyń­
skim. Każda szkoła ma tam swój 
opiekuńczy zakład pracy, który 
z funduszu zakładowego prze­
znacza pewne sumy na uzupeł­
nienie pracowni szkoinych. Dzię 
ki temu szkoły już są zaopatrzo 
ne w rzutniki, planuje się zakup 
aparatów do wyświetlania i za­
kup większej ilości filmów. Du-

Rowy zeszyt |

„Polish Western Affairs"
Ukazał się drugi numer obco­

języcznego półrocznika „Polish 
Western Affairs" za 1961 rok.

Czasopismo to, wydawane 
przez Instytut Zachodni w Po­
znaniu i będęce organem insty­
tutów naukowych zajmujących 
się badaniami polskich ziem za­
chodnich, istnieje od r. 1960.

Zamieszczane w nim prace na­
ukowe, publikowane w językach 
obcych — przede wszystkim an­
gielskim — mają na celu zapo­
znanie zagranicznych ośrodków 
naukowych z wynikami polskich 
badań dotyczących problematyki 
naszych ziem zachodnich oraz 
stosunków polsko-niemieckich.

Nowy zeszyt „Polish Western 
Affairs" poświęcony jest głównie 
tematyce historycznej i ekono­
micznej. Zawiera kolejno nastę­
pujące artykuły: prof. dr. j. Pa- 
jewskiego o niemieckiej koncep­
cji Mitieleuropy w okresie I woj­
ny światowej, dr. Z. Nowaka o 
niektórych aspektach ekonomicz­
nych tzw. polityki wschodniej 
NRF, prof. dr. G. Labudy o hi­
storii niemieckiej kolonizacji na 
wschodzie w naświetleniu now­
szych badań zachodnioniemiec- 

zku z tym. że zespół do spraw 
opracowania projektu bilansu 
mieszkaniowego na lata 1961— 
1965 jest w trakcie kompleto 
wania i porządkowania mate­
riałów, bliższe dane dotyczące 
pełnego bilansu potrzeb i mo­
żliwości zostaną w najbliższym 
czasie podane do publicznej 
wiadomości, podobnie jak czy­
nimy to w odniesieniu do rea­
lizowanych przydziałów miesz 
kań i proponowanych list osób 
przewidzianych do załatwienia 
na poszczególne lata planu. A 
więc Towarzyszu Chojnacki 
nie o 5.241 izb idzie i nie o 350 
izb postulowała zmniejszyć 
Komisja potrzeby w zakresie 
wyburzeń.

Proszę Tow. Redaktorze wy­
baczyć mi, że ośmielam się za­
bierać głos na łamach Waszego 
poczytnego pisma, uważam 
jednak za konieczne skreślenie 
tych kilka uwag, gdyż część 
społeczeństwa mogłaby rzeczy 
wiście wynieść wrażenie po 
przeczytanej notatce, że skoro 
rnusimy przeznaczyć ponad 
5.000 izb na wyburzenia to nie 
dużo pozostanie nam do roz­
działu. A gdyby do tego dodać 
obowiązek sprzedaży 13 proc, 
izb z nowego budownictwa na

że zrozumienie dla szkół w tym 
powiecie okazują PGR-y i gmin 
ne spółdzielnie. Takich opieku­
nów nie ma natomiast szkolnic­
two w' powiecie obornickim.

Część niedoboru izb szkol­
nych mogą zlikwidować 

pawilony. Na przykład w Sło- 
mowie barak oddany przez 
PGR na cele szkolne zamienił 
się w piękny i przytulny bu- 
dynók parterowy. Na ostatnim 
posiedzeniu Komisji Kultury 
i Oświaty WRN padła jeszcze 
inna propozycja. Tam gdzie 
szkoły są blisko siebie, np. 
w Wolsztynie, można by jed­
ną przeznaczyć wyłącznie dla 
klas niższych, drugą dla klas 
wyższych. Wtenczas nie trze­
ba by urządzać po kilka pra­
cowni (np. fizyczno-chemicz­
nych, biologicznych itp.) lecz 
po jednej. Również ławki by­
łyby dopasowane do wieku 
dzieci, gdyż przy obecnej zmia 
nowości pierwszoklasiści czę­
sto są zmuszeni do siedzenia 
w ławkach nieodpowiednich, 
przeznaczonych np. dla 7-kla 
sistów.

I jeszcze jedno. Czas już 
skończyć z luksusami w budo 
wanych szkołach, nip. z kłopot 
liwymi parkietami, a zaoszczę 
dzone pieniądze przeznaczyć 
na potrzeby rozbudowy innych 
szkół. Konieczna jest także we 
ryfikacja projektów; nie stać 
nas na szkoły-pałace, gdy ele­
mentarne potrzeby nie zostały 
zaspokojone.

Czasu niewiele. Im więcej 
8-mych klas w szkołach pod­
stawowych otworzy swoje po­
dwoje w r. 1966, tym lepiej dla 
naszej młodzieży.

JÓZEF PIEPRZYK

kich, dr. M. Orzechowskiego o 
stanowisku niemieckiej emigracji 
z okresu li wojny światowej wo­
bec powojennej koncepcji gra­
nicy polsko-niemieckiej oraz u- 
dokumentowane studium dr. K. 
Jońcy o zniszczeniu Wrocławia 
przez samych Niemców podczas 
oblężenia w 1945 r. W dziale re­
cenzji omówione zostały przez 
doc. dr. K. Śląskiego powojenne 
studia polskie nad historią Po­
morza oraz przez doc. dr. K. 
Skubiszewskiego pamiętniki osta­
tniego Wysokiego Komisarza Li­
gi Narodów w Gdańsku, Carla 
Burckhardta. W dziale kroniki 
znalazły się opracowania: wice­
dyrektora departamentu plano­
wania w Ministerstwie Górnictwa 
mgr. E. Zająca o polskim prze­
myśle węglowym na ziemiach za­
chodnich, dr. A. AAelicha o za­
sobach metali nieżelaznych na 
tychże ziemiach, oraz dr. J. Stan­
kiewicza o historii, zniszczeniu 
wojennym i powojennej odbu­
dowie zabytków Gdańska.

Nowy zeszył „Polish Western 
Affairs" wzbogaca zarówno pol­
ską jak i światową wiedzę o pro­
blematyce polskich ziem zachod­
nich.

rzecz spółdzielczości mieszka­
niowej to obraz naszych możli 
wości zostałby jeszcze bardziej 
zaćmiony.

Proszę przyjąć moje zapew­
nienie, że tak Komisja, Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania, Rady Dzielnicowe i 
cały aktyw społeczny, który 
wykazał tyle zrozumienia i 
ofiarności dla podjętych zamie 
rżeń w zakresie nowych za­
sad w polityce przydziałów 
mieszkań a w tym i Tow. Choj 
nacki uczynią wszystko by wy 
szukać wszystkie możliwe re­
zerwy dla maksymalnego za­
spokojenia najpilniejszych po­
trzeb ludzi pracy naszego mia 
sta.

Z poważaniem
Cz. KOŁODZIEJCZAK

Przewodniczący
Komisji Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Rady Narodowej 

m. Poznania

A
Zaszło małe nieporozumienie. In 

formacja pt. „Potrzeba 5.241 izb 
zastępczych” z dnia/e lutego do­
tyczy wyników pracy komisji fa­
chowców powołanej ad hoc zarzą­
dzeniem Przewodniczącego Pre­
zydium Rady Narodowej m. Po­
znania nr 14 z dnia 4 grudnia 1961

60 TYS. NIEWYPAŁÓW

Oddziały saperów usunęły 
lub zniszczyły w ubiegłym ro­
ku 60 tysięcy różnego rodzaju 
bomb i innych pocisków, po­
zostałych z okresu wojny. Naj 
więcej, bo 84 bomby i prze­
szło 19 tysięcy różnego ro­
dzaju - pocisków, unieszkodli­
wili saperzy w obrębie hitle­
rowskiej zbrojowni w Sobie­
szowie pod Gdańskiem, (bro)

POŻYTECZNE ZMIANY
Z końcem przyszłego roku 

wiele rodzin nie będzie na­
rażonych na uciążliwe pranie 
pieluszek, czy chusteczek do 
nosa. Stanie się to możliwe 
Dzięki uruchomieniu w zakła­
dach w Niedomicach pod Tar­
nowem oddziału waty celulo­
zowej, z której wytwarza się 
w wielu krajach tanie pie­
luszki i bardzo ładne koloro­
we chusteczki, wyrzucane do 
kosza po jednorazowym uży­
ciu.

50 PROGRAMÓW
W TELEWIZORZE

Programy z 50 stacji świata, 
znajdujących się w odległości 
do 6 tys. km oglądać można 
na ekranie telewizora skon­
struowanego przez Leopolda 

Ozolsa Ozolina, zamieszkałego 
w mieście Krustpils na Łotwie. 
Za przekaźniki dla sygnałów 
telewizyjnych wykorzystał on 
potoki meteorytów krążące na 
dużej wysokości, a ponadto 
skonstruował on potężny 
wzmacniacz i bardzo czułą 
antenę ze specjalnym urzą­
dzeniem dla nastawiania od­
powiedniego kierunku.

120 MLD. DOL.
NA ZBROJENIA

Jak wynika z danych przy­
toczonych przez prof. Ludka 
Urbana z Czechosłowacji 
wszystkie państwa na świecie 
wydają co roku na cele woj­
skowe około 120 miliardów do­
larów. Oznacza to, że wydat­
ki na zbrojenia wzrastają 
szybciej, aniżeli produkcja 
przemysłowa.

PRĄD Z BAKTERII
Kalifornijski chemik dr Gil- 

son H. Rohrback natrafił pod­
czas badań na bakterie, prze­
rabiające energię słoneczną na 
elektryczną i to w stosunkowo 
dużych ilościach. Uzyskane 
wyniki utrzymywane są w 
ścisłej tajemnicy, ale jak 
twierdzi uczony prawdopodob­
nie bakterie te będą mogły 
być wykorzystane nawet do 
wytwarzania energii dla ce­
lów przemysłowych.

LATAJĄCA ŁÓDŹ

Nie notowaną dotychczas na 
świecie szybkość, dochodzącą 
do 910 km w ciągu godziny, o- 
siągnęła ostatnio radziecka od­
rzutowa łódź latająca typu 
„M-10”, wyglądem swym przy 
pominająca wodny samolot. 
Może ona lądować i startować 
na powierzchni wody, podczas 
gdy inne tego typu samoloty 
utrzymują się na niej tylko 
dzięki specjalnym pływakom.

WIĘCEJ
W bieżącym roku wzrośnie 

znacznie sprzedaż artykułów 
trwałego użytku i w rezulta­
cie z końcem grudnia br. po­
winniśmy mieć w kraju 2,5 
min. pralek elektrycznych, mi­
lion telewizorów i 300 tys. lo­
dówek. (bro) 

roku celem przeanalizowania 
planów wyburzeń i rozbiórek do­
mów zagrożonych poszczególnych 
dzielnic i ustalenia ogólnomiej- 
skiego planu wyburzeń. 21 stycz­
nia komisja ta zakończyła swe 
prace spisując protokół, z którego 
wynika, iż dla realizacji planu 
wyburzeń w latach 1962—1965 
niezbędnych jest 5.241 izb za­

stępczych, a wspomniana wyżej 
komisja widzi możliwość zmniej­
szenia tej liczby. I tylko o tym 
fakcie informowałem w kwestio­
nowanej przez Czesława Koło­
dziejczaka notatce.

Natomiast stanowisko Komisji 
Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej do przedstawionego jej 
planu wyburzeń starałem się 
przedstawić w artykule z dnia 8. 
II br. pt. „Pierwsza przymiarka”. 
Podzielam w nim stanowisko mo­
jego adherenta) że plan ten trze­
ba stanowczo zrewidować i nieco 
okroić. O ile? Nie wiem! Nie je­
stem specjalistą budowlanym, nie 
mogę brać na siebie odpowie­
dzialności za to, który z przezna­
czonych do rozbiórki zagrożonych 
budynków może postać dłużej piż 
do roku 1965. Sądzę, że odpowie­
dzialności takiej nie weźmie na 
siebie także Czesław Kołodziej­
czak. W każdym razie dobrze by­
łoby, zrewidować ten plan o 40 
a może o 50 proc.?

PIOTR CHOJNACKI
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Pracownicy poszukiwani
przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Bał­
tycka 10, zatrudni zaraz kierowców samochodo­
wych oraz monterów warsztatowych z kwali­
fikacjami. Zamiejscowym zapewnia się zwrot 
za bilety miesięczne. Wynagrodzenie dobre.

___________________ K922

PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA 

W POZNANIU, ulica Walki Młodych nr 13 

zawiadamia

'ogłoszenia DROBNE.
Kupię atak i tryb tale­
rzowy 9X42 zębów do sa­
mochodu Fiat 1100. Po­
znań, tel. 621-73. 295g

Przetargi

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Po­
znaniu, Stalingradzka 69 przyjmie zaraz do 
pracy kierownika warsztatów samochodowych, 
wynagrodzenie do 2.300 zł plus premia. Kie­
rownika magazynu ze znajomością branży sa­
mochodowej — wynagrodzenie do 1.800 zł plus 
premia, magazyniera — wynagrodzenie 1.500 
zł, zaopatrzeniowców — wynagrodzenie do 
1.600 zł, księgowego(ową) — wynagrodzenie 
1.600 zł, inspektora kontroli — wynagrodzenie 
do 1.800 zł oraz od 1 marca br. kierownika 
działu administracyjno-gospodarczego ze zna­
jomością spraw zaopatrzenia — wynagrodze­
nie do 2.000 zł plus premia. Wymagane we 
wszystkich przypadkach wykształcenie średnie 
właściwego kierunku i 3-letni staż pracy. Po­
nadto przyjmiemy zaraz monterów samocho­
dowych, ładowaczy do wywozu śmieci samo­
chodami bezpylnymi oraz pracowników do 
ręcznego i mechanicznego oczyszczania ulic.

K950

ZAPISY KANDYDATEK
na rok szkolny rozpoczynający się 5 marca br. 
Nauka trwa 2 lata. Nauka i internat bezpłatny. 
Możliwość uzyskania stypendium żywnościo­
wego. Warunki przyjęcia: świadectwo dojrza­
łości (duża matura), dobry stan zdrowia, wiek 
od 17—35 lat.

K1190

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Grunwald, Administracja nr 6, ul. Grochow­
ska 49a — przyjmie do pracy konserwatora
c. o. Warunki płacy do omówienia. 23g
Przedsiębiorstwo Remontu i Produkcji Urzą­
dzeń Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę w Poz­
naniu, ul. Głogowska 127 — zatrudni zaraz 
techników - mechaników na stanowiska kon­
struktora i technologa-kalkulatora oraz bra-
karza w branży metalowej. 162g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

49229g
Maszynę do szycia (Sin­
ger) sprzedam. Nowowiej
skiego 43 m. 5. 225g
Sprzedam motocykl „Pan 
nonia”. Poznań, Dzier­
żyńskiego 30 m. 4. 227g
Sprzedam pokój stołowy 
„chippendale” oraz szafy 
dębowe. Poznań, Grun­
waldzka 31, Garbacz.
_____ _________________ 252g
Wózki dziecięce, nowo­
czesne, modne poleca 
Cz. Szczepański, Czerwo­
nej Armii 70, w podwó-

Zakład Budowlano-Remontowy PGR Poznań- 
Naramowice, ul. Dworska 1 zatrudni natych­
miast traktorzystów zamieszkujących na tere­
nie m. Poznania i powiatu poznańskiego. Wa­
runki płacy wg układu zbiorowego w budow-
nictwie. K974
Szpital Rejonowy w Pniewach zatrudni na­
tychmiast laborantkę medyczną. Wynagrodze­
nie wg siatki płac Min. Zdr. Jednopokojowe

Inżynierów względnie techników elektryków 
z 3-letnią praktyką w produkcji — przyjmie 
zaraz na stanowiska kierowników budów 
i inspektora technicznego. Wynagrodzenie 
miesięczne 2.000—2.300 zł plus premia. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Poznańskie Przed­
siębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa, Poznań,
ul. Wawrzyńca 1—7, pokój 19. K1080
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Retkowie,

rzu. 49715g
Sprzedam hydrofor (na 
prąd), na wodę. Michał 
Kubiak, Poznań, Paster­
ska 24 (Czarna Rola).

280g
Sztangielki sprzedam. Jaś 
minowa 2 m. 3, od godz.
14—17. 281g

mieszkanie zapewnia się. K997 powiat Głogów, woj. zielonogórskie za-

Zamienię 2 pokoje (41 mt) 
z używalnością kuchni 
(1 rodzina), Jeżyce, na 
mieszkanie 3-pokojowe z 
przynależnościami, tylko 
samodzielne, najchętniej 
Jeżyce. Oferty Biuro Ogło 
sżeń, Świerczewskiego 3 
dla 213g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, samodzielne na 1—1V» 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 215g.
Wynajmę pokój panien­
kom. Poznań - Janikowo. 
Dziewińska 41 i 68. 222g
Panienki przyjmę na po­
kój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 231g.
Mieszkanie wyłączone lub 
spółdzielcze (Jeżyce) lub 
okolicy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 235g.
Przyjmę panów pracują­
cych na pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
246g.  
Członek Spółdzielni Mie­
szkaniowej poszukuje po­
koju sublokatorskiego na 
rok. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 248g. _____

PGR Wójtostwo w Śremie przyjmie pracow­
nika z posyłkami do obsługi inwentarza ży­
wego i innych pracowników rolnych. Mieszka­
nie zapewnione. Warunki pracy i płacy we­
dług układu zbiorowego pracy. Podania na­
leży kierować pod adresem: PGR Wójtostwo, 
poczta i pow. Śrem. Ki038

trudni: zootechnika, magazyniera z 2—5-let­
nią praktyką, 4 rodziny do prac polowych, 
1 rodzinę do obory wydojowej. Mieszkania 
zapewnione stacja kolejowa na miejscu i PKS 
oraz 7-klasbwa szkoła i różne sklepy GS-u.

K1078

Sprzedam 50 kur niosek. 
Krzyżowniki, Kościerzyń 
ska 60, od godz. 16. 288g
Sprzedam motocykl SHL 
125 ccm, cena 2.900 zł, ul.
Grobla Ib m. 7. 290g

2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką — komfort, Jeżyce 
zamienię na 4 pokoje z 
kuchnią, łazienką, kom­
fort. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 271g.

Majstra produkcji branży chemicznej lub in­
żyniera względnie technika chemika z prak­
tyką przyjmie zaraz lub od 1. IV. 1962 r. Spół­
dzielnia Pracy Chemiczno - Drogistowska, Po­
znań, uL Główna 14, telefon 26-36 i 27-64.

K1060
Inżyniera względnie technika bud. d/s BHP 
— zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior­
stwo Robót Inżynieryjnych, Poznań, Swięto- 
sławska 12. Warunki pracy i płacy do omó-
wienia w Sekcji Kadr. K1074

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Miast­
ku poszukuje wykwalifikowanego cukiernika 
do samodzielnego prowadzenia ciastkarni. 
Warunki do omówienia ha miejscu. K1077

Oddział Polskich Linii Lotniczych w Poznaniu 
przyjmie zaraz kierowcę kat. I. Warunki do 
omówienia w biurze PLL „Lot” — Poznań,
ul. Armii Czerwonej 69. 49984g
Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym z praktyką i doświadcze­
niem na stanowisku kierowniczym — zatrudni 
zaraz państwowe przedsiębiorstwo przemysło­
we w Poznaniu. Oferty prosimy składać 
w Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K1231.

IrenaWalentyna Cieplikowa
xe Strońskich

ukochana i nieodżałowanej pamięci matka, te­
ściowa, babcia, siostra, szwagierka, kuzynka 
i ciocia, zakończyła swój pracowity żywot po 
ciężkiej chorobie, w dniu 8 lutego 1962 roku, 
w wieku lat 60, opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w Ostrzeszowie Wlkp., 
w sobotę, 10 bm., o godzinie 10 z domu żałoby.

RODZINA
Ostrzeszów, Białogard, Poznań, Odolanów, 

Koźmin, Gliwice, Szczecin, Warszawa.
482g

Poszukuję mężczyzny lub 
kobiety do pracy w go­
spodarstwie rolnym. Au­
gustyniak, Wągrowiec, 
Rynek. 285g

Biuralistkę inteligentną 
piszącą na maszynie, eks­
pedienta z branży- żelaz­
nej przyjmę zaraz. Zgło­
szenia: Skład, Artykuły 
Metalowo - Techniczne, Po 
znań, uL Wrocławska 23. 
________________________46g 
Fryzjerka młodsza po­
trzebna w Poznaniu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 268g.
Poszukuje się fachowca 
na film - druk oraz na 
wyciskanie materiałów na 
gorąco (krawaty). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 272g.
Pomoc domową
być 
zaraz.

rencistka)
(może 

przyj mę
Zgłoszenia: Ko-

tecki, Sowińskiego 4 m. 2, 
godz. 15—18, teL 653-35.

273g
Gosposia 
na stałe 
trzebna. 
nieczne. 
50c m. 2, 
wej.

dochodząca lub 
do 3 osób po- 
Referencje ko- 
Marchlewskiego 
narożnik Łąko- 

277g

Potrzebna pomoc domo­
wa. Walki Młodych 3 
m. 17, godz. zgłoszeń od 
17—18. 326g

Wózek głęboki sprzedam. 
Mańkowska, Ściegienne­
go 124 (Grunwald), od 
godz. 16. 291g
Sprzedam fortepian w 
bardzo dobrym stanie, 
m-ki „Georg Hoffmann”. 
Zgłoszenia telefoniczne 
421-86. 294g
Sypialnię nowoczesną — 
kompletną, kolor wiśnio­
wy — sprzedam. Zgłoszę
nia tel. 544-87. 310g

Młode bezdzietne pracu­
jące małżeństwo poszu­
kuje pokoju na rok (do­
brze zapłaci). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 279g.
3!/t-pokojowe komfortowe 
(Jeżyce), zamienię na 2l/s- 
lub 3-pokojowe mniej­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 286g.
Przyjinę pana na pokój. 
Przełęcz lo (Górczyn) przy 
Czechosłowackiej. 292g

Sprzedam dwie krowy — 
jałówki, 18-miesięczne. 
Poznań, Francuska 62. 
_______________________33 Og

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinków- __________________________ _ 
sfc iego 2a parter. 49343g i

1 Pokoje sublokatorskie — 
mieszkania wyłączone — 
zamiany — poleca „Par­
celo - Willa”, Czerwonej 
Armii 29. 49813g

Kupię lub wydzierżawię 
ogródek. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 228g.

.Moskwicz”

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z mieszkaniem.
Środa Wlkp., 
6.

Dolna 
2337p

Samochód
fabrycznie nowy kupię. 
Guśniowski, Międzyrzecz, 
Sikorskiego 50, tel .211.

119g
Motocykl (Jawa, Cezeta, 
Lambretta) zaraz kupię. 
Zgłoszenia: Poznań, tele-
fon 96-40. 274g
Kupię białe kafle. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 287g.

Warszawa-Piastów! Dwa 
pokoje wygody zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
347g.______________________  
Młode małżeństwo poszu­
kuje niekrępującegp po­
koju na okres 6 miesię­
cy. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 216g.

Sprzedam tanio prywat­
ne 34 morgi ziemi, łąką, 
torfem, pastwiskiem, sa­
dem — całość blisko Po­
znania (stacja kolejowa, 
poczta, szkoła, Ośrodek 
Zdrowia, sklepy na miej­
scu), wieś zelektryfiko­
wana, uprzemysłowiona, 
nadaje się na gospodar­
stwo lub ogrodnictwo 
handlowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 455g.

W dniu 8 lutego 1962 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., pó krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 72, nasz najuko­
chańszy brat, szwagier, wujek, śp.

Wacław Piotrowski
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, n bm., o go­
dzinie 15 z domu żałoby na cmentarz parafialny 
w Stęszewie.

W wielkim smutku pogrążeni
SIOSTRA, BRAT, SZWAGIER I RODZINA

Stęszew, Poznań, Toruń, Obrzyce, 
Kościańska 30. 480g

Dnia 8 lutego 1962 r. po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami ' ' ’- . --------- św., zakończył swój
pracowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz tro­
skliwy i kochany ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 86, śp.

Michał Sworowski
emeryt, b. mistrz Gazowni Miejskiej 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., 

o godz. 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, ulica Skryta 13. 489g

Dnia 8 lutego 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza troskliwa matka, ukochana babcia, teściowa, siostra, 
ciocia i stryjenka, śp.

Z PIOTROWSKICH

Jadwiga Lubieńska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., o godzinie 15 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie. Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłej odbędzie 
się w kościele Serca Jezusowego na Jeżycach, dnia 17 bm., o godz. 8.

W ciężkim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Jackowskiego 30, Berlin, Akron USA. 551g

W dniu 9 hitego 1962 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., moja 
ukochana żona, nasza kochana córka, siostra, szwagierka, ciocia, bratanica 
i kuzynka, śp.

Eleonora Ehlertowa
Z DOMU CZYŻEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy
cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

562g

Dnia 8 lutego 1962 r. odeszła od nas, opatrzona Sakramentami św., w wie­
ku 78 lat, nasza najdroższa, w troskliwości o nas niestrudzona matka, śp.

Z KRÓTKICH

Gabriela Juszczakowa
Msza św. żałobna odbędzie się dnia 12 bm., o godzinie 8 w kościele 

parafialnym Św. Michała, pogrzeb tego samego dnia o godzinie 14,45 
na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni zawiadamiają
CÓRKI I SYN Z ZONĄ 

Poznań, Minikowo, pow. Bydgoszcz.
SSHK8M33

548g

W dniu 9 lutego 1962 roku zmarła długoletnia współpracownica

Eleonora Ehlert
Żegnamy z żalem serdeczną koleżankę i prawego człowieka.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 lutego 1962 roku, o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu górczyńskim.

RADA NADZORCZA
SPÓŁDZIELNI PRACY

ZARZĄD WSPÓŁPRACOWNICY
FARMACEUTYCZNO - CHEMICZNEJ 
.ZIOŁOLEK”

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budownictwa Te­
renowego w Kluczborku — ogłasza przetarg 
ograniczony na sprzedaż samochodu ciężaro­
wego marki „Mercedes-Benz” (silnik do ka­
pitalnego remontu). Cena wywoławcza 32.900 
złotych. Przetarg odbędzie się dnia 22. II. 1962 
roku o godz. 11 w Kępnie, ul. Obrońców Sta­
lingradu 11. Wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej należy złożyć w kasie Przed 
siębiorstwa Budownictwa Terenowego w 
Kluczborku, ul. Świerczewskiego 13a, najpóź-
niej w przeddzień przetargu. K1115

Dyrekcja Wielkopolskiego Parku Narodowego 
w Puszczykowie — ogłasza -przetarg na na­
stępujące roboty budowlano-remontowe w bu­
dynkach administracyjnych na terenie Parku:
A)

B)

remonty kapitalne:
remont budynku mieszkalnego w Osowej 
Górze koło Mosiny, budynku Muzeum w 
Puszczykowie, budynku gospodarczego w 
osadzie Kątnik I, budynku mieszkalnego 
w osadzie Kątnik II, grom. Wiry, szopy 
drewnianej w osadzie Dyr. Parku w Pu­
szczykowie. Łączna kwota przerobowa wy­
nosi 280.000 zł;
remonty bieżące:
drobne remonty budynków administracyj­
nych na terenie całego Parku. Remonty 
obejmują prace: ciesielskie, murarskie, 
stolarskie, dekarskie, zduńskie, malarskie, 
instalacji wodno-kanalizacyjnej oraz inst.
elektrycznej.

Termin wykonania prac — sukcesywnie do 
dnia 30 października 1962 r. Kosztorysy ślepe 
na remonty kapitalne — do wglądu w Dyrek­
cji WPN w Puszczykowie, ul. Szkolna 4, co­
dziennie od godz. 9—12. Oferty składać należy 
w Dyrekcji Parku w terminie do dnia 20 lu­
tego 1962 r. Dyrekcja, WPN zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu. K1205
Sprzedam domek jedno-1 Dom jednorodzinny za- 

- • - —i------ — budowaniami gospodar-rodzinny z wolnym mie­
szkaniem w Żablkowie
przy linii autobusowej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
203g. ___________________
Willę komfortową 3X3 
pokoje, kuchnia, wyłą­
czone, przy kupnie wol­
na — sprzedam w cało­
ści lub częściowo. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń' Swier 
czewskiego 3 dla 22ig.
Sprzedam korzystnie par 
cele z planem budowy 
domku wolnostojącego o- 
raz parcele ogrodnicze. 
Żabikowo, uL Poniatow­
skiego 33. 223g
Szukam dzierżawy */*

ziemi okolica
Poznania, chętnie z al­
taną. Nowak, Poznań, 
Libelta 14. 232g
Sprzedam parcelę przy 
ul. Wysokiej w Mosinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
233g. _____________

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci u >- 
chanego męża i ojca

Witolda 
Wiśniewskiego 
kapitan - pilot, b. ma- n 
jor Dywizj. 305 RAF 
msza św. żałobna od­
prawiona zostanie w 
niedzielę, godz. 10,15 
w kościele Św. Jana 
Vianney.

Życzliwych 
zawiadamia

ŻONA Z DZIEĆMI 
465g

czymi, przyległą dobrą 
ziemią 2 ha — kupię na 
osiedlu miasta powiato­
wego. Dokładny opis nie 
ruchomości podaniem ce 
ny kierować listownie — 
Władysław Skrzypczak, 
Poznań-Luboń, Podgórna
26a. 237g
Pół willi dwurodzinnej 
w Lesznie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 275g.

Dr med. Paszkowski, cho­
rób skórnych, wenerycz­
nych, Poznań, Matejki 51, 
godz. 7—8,30, 12—14, 19—20.

48202g

Ro

Kołdry wełniane, pucho­
we, przeróbki z pierzyn 
wykonuje szybko i solid­
nie. Halina Czajka, Ko­
ścian, Kościuszki 17.

 48923g
Telewizory, radioodbior­
niki krajowe i zagranicz 
ne szybko, fachowo i so­
lidnie naprawia i zestra- 
ja Warsztat Radiotelewi- 
7-yjny — Poznań, Głogow 
ska 50, w podwórzu obok 
Delikatesów. Zamiejsco­
wi pierwszeństwo, firma 
istnieje od 1945 roku.

________ __________49040g 
Kołdry stare przerabiam. 
Smoczyńska, Poznań, ul. 
Kwiatowa 8 m. 14.

49740g

Dnia 8 lutego 1962 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matula i ba­
bunia, siostra i ciocia, w 70 roku życia, śp.

Pelagia Lltkiewczm
z domu Kupka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm., 
o godz. 14,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążone
DZIECI Z RODZINĄ

Poznań, Szamarzewskiego 15 m. 5. 522g

Dnia 8 lutego 1962 r. zmarł w Poznaniu

dr Eugeniusz Frankowski 
profesor zwyczajny Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, b. kierownik Katedry 
Etnografii, b. dyrektor Muzeum Etnograf icz-' 
nego w Warszawie, b. wiceprezes i zasłużony 
działacz Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego, 
członek szeregu towarzystw naukowych w kraju 

i za granicą.
Pogrzeb odbędzie się Warszawie.

Pracownicy Katedry Etnografii, Zarząd t 
i Członkowie Poznańskiego Oddziału

Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego “

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
najukochańszego męża i troskliwego ojca, śp.

Zenona Minkiewicza
1 okazali wiele serca i pomocy, w szczególności 
Duchowieństwu, Zarządowi, Hurtowniom i Filiom 
WPHS, Pow. Radzie Nar., Oficerom Rezerwy, 
Zarządowi i Członkom PSS i „Społem” pozo­
stałym Organizacjom oraz Społeczeństwu

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
Składa ŻONA, CÓRKI I RODZINA 

 340g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowici (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław Tokarski (redaktor 
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648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, 

ul. Świerczewskiego 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59- m-6



Strona 6 \ h 10. H. KM3
| GŁOS WIELKOPOLSKI

Luty

10
sobota

i Imieniny
Jacka, 

Scholastyki

Słońce:
wsch.: 7.21
zach.: 16.54

Teatry
OPERA — g. 19 — .„Kniaź Igor” 

(koniec g. 22.50)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 15.30 — „Farfurka 

królowej Bony”, g. 19 — „Dwo­
je na huśtawce” (koniec ok. 
g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Gui- 
gnol w tarapatach” (koniec ok. 
g. 18)

SATYRY — g. 20 — „Wypędzeni 
z raju” (koniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 

20.15 — „Opętanie” (franc.-wło­
ski, 18 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Okup” (USA, 16 1.), g. 22 — 
„Garbus” (franc.-włoski, 12 1.) ,

CZTERNASTKA — g. 9, 11.30, 
13.30, 15.30 — „Przygody Tomka 
Sawyera” (USA, 10 1.), g. 18, 20 
„Komedianty” (polski, 16 1.) 

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 — „Sto kilometrów” 
(włoski, 12 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Diabelski 
wynalazek” (CSRS, 10 1.), g. 16, 
18, 20 — „Popiół i diament” — 
(polski, 18 1.)

ÓWIAZDA — gcdz. 15.30 —
„Niezastąpiony kamerdyner” — 
(ang., 12 1.), g. 18, 20.15 — „Za­
duszki” (polski, 16 1.)

HUTNIK^— g. 16.45, 19 — „Liga 
dżentelmenów” (ang., 18 1.)

KOSMOS — g. 15, 17, 19.30 — „Zu­
zanna i chłopcy” (polski, 16 1.)

MALTA — g. 16, 19.30 — „Anato­
mia morderstwa” (USA, 18 I.) 

MINIATURKA — — g. 15.45, 18, 
20.15 — „Porucznik Marynin” — 
(radź., 12 1.)

MUZA — g. 10, 12 — seanse za­
mknięte, g. 14, 16, 18. 20 —
„Szczęśliwie się skończyło” — 
(USA, 18 1.)

OSIEDLE — g. 15.45, 18. 20 — 
„Ożeniłem się z czarownicą” — 
(USA, 12 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 — 
„S. O. S. Titanic” (USA, 12 1.) 

PIAST — nieczynne 
PRZYJAŹŃ — TPPR — ul. Rataj 

czaka — g. 15.30, 18, 20.15 — „Sza 
tan z 7 klasy” (polski, 10 1.) 

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Mściciel z Laramie” — 
(USA, 16 1.)

SCALA — g. 16, 19.30 —„Krzyża­
cy” (polski, 12 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Kwiecień” (polski, 16 1.) 

WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 —
„Droga na zachód” (polski, 12 1.) 

WOJSKOWE — g. 15, 17.30, 20 —
„Pasja życia” (USA, 16 i.) 

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 —

„Kobieta w szlafroku” (ang., 16 
lat)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Cejlon”.

śladio /
SOBOTA

WARSZAWA I: 7 — Muzyka; 
8.35 — Kurs nauki jęz. ros.; 8.50 
Ryszard Strauss: Poemat symf.; 
9.25 — „Co przynoszą, nowe „Pro­
blemy”; 9.40 — Melodie i piosen­
ki krajów europejskich; 10.30 — 
„Ludzie naszej partii”; U — Kon­
cert Chopinowski; 11.30 — Utwo­
ry w wykonaniu orkiestry rczr.; 
12.15 — Śpiewa „Mazowsze”; 12.30 
Z pomorskiej wsi; 12.50 — Aud. 
aktualna; 15.10 — „Lampart” — 
fragm. Giuseppe Tomasi di Lam- 
pedusa; 13.45 — Dla dzieci; 14.25 
Reportaż R. Jankowskiego; 14.45 
Z notatnika reportera; 15 — Mu­
zyka popularna; 15.30 — Dla dzie­
ci; 16.25 — Przegląd sportowy; 
16.40 — Aud. świetlicowa; 17.10 — 
Koncert życzeń; 17.40 — Aud. ak­
tualna; 18 — Rytm i piosenka; 
18.35 ■ — Fel. M. Jorsta; 18.45 — 
Opowiadanie Cz. Michniaka; 19.05 
Muzyka i aktualności; 19.30 „Ma­
tysiakowie”; 20 — Koncert rozr.; 
20.40 — Mambo contra cza-cza; 
21.27 — Sprawozdanie dźwiękowe 
z Mistrzostw Świata w Sanecz­
kach w Krynicy; 21.50 — Gra 
Kwintet J. Miliana; 22.10 — „Trzy 
po trzy”; 22.55 — Karnawałowa 
Rewia orkiestr tanecznych.

POZNAŃ: 7.20 — Muzyka; 7.45 
Dla dzieci; 8.50 — „Rozmowy pra­
wne”; 9 — Dla klasy III i IV; 
9.20 — Koncert muzyki ludowej 
Rozgłośni Wrocławskiej PR; 10 — 
Mówi Technika; 10.10 — Muzyka 
operowa; 11 — Dla klasy VIII; 
11.30 — Duety instrumentalne; 
11.50 — Audycja" z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rol­
niczy kwadrans”; 12.30 — „Ubez­
pieczenie o wsi — wieś o ubez­
pieczeniach”; 12.45 — „Na swojską 
nutę”; 13 — Dla klas III i IV; 13.20 
Koncert rozrywkowy; 13.50 — 
Planczo Władigerow: „Verdar” 
rapsodia bułgarska op. 16; 14 — 
Zagadka literacka: 14.30 — „Słyn­
ne Orkiestry Rozrywkowe; 15.30 
Mój program na antenie: 16.05 — 
Przeglądy i poglądy; 16:25 — Kon­
cert muzyki popularnej; 17.05 — 
Z życia ZSRR; 17.35 — Nowa pio­
senka polska; 17.40 — Gra Roman­
tyczna 7-ka: 18 — „Nasz. Galup”; 
18.20 — Publicystyka międzynaro­

dowa; 18.50 — Kurs jęz. franc.; 
19.05 — „Wędrówki muzyczne po 
kraju”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
„Zgaduj-Zgadula” nr 75; 22 — 
Wieczór rozrywkowo-taneczny; 
22.30 — Dobry wieczór srebrny 
ekranie; 23.10 — Najnowsze zespo­
ły taneczne;

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

7.50 — „Sportowej; wiejscy na 
start”; 8.15 — Poranny kalejdos­
kop muz.; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 
G. Torelli — Concerto gresso G- 
dur op. 8 nr 5; 9.30 — Magazyn 
Wojskowy; 10 — Dla dzieci; 10.20 
Muz. dla wszystkich; 11 — Nie­
dzielny kiermasz muz.; 11.40 — 
„Piastunka” fel. przyrodniczy dr. 
J. Żabińskiego; 12.10 — Fel. z cy­
klu: „Plamy na mapie”; 12.20 — 
Gra Pol. Kapela p. dyr. F. Dzier­
żanowskiego; 12.55 — „Zielcny 
Magazyn”; 13.10 — Koncert ży­
czeń; 14.30 — „W Jezioranach”; 
15 — „Jarmark cudów” nr 32;
16.05 — Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynarodowych; 16.20 
„Srebrne lichtarze” — słuchowi­
sko wg powieści W. Hugo „Nędz­
nicy”; 17.40 — Muzyka taneczna; 
18 50 — Utwory skrzypcowe H.
Wieniawskiego; 19.05 — „Zespół 
Dziewiątka”; 19.25 — „'Wspomnij 
mnie” _ audycja w opracowaniu 
T. Dębskiego; 20.26 — Sport: 20.30 
„Matysiakowie”; 21 — Muz. trój- 
mecz miast; 22 — Gra Orkiestra 
Tan. PR: 22.40 — Aud. literacka; 
23.16 — Z twórczości J. Sebastia­
na Bacha.

POZNAŃ: 8.10 — Z piosenką i 
gawędą; 8.50 — Popularne frag­
menty z oper włoskich i francu­
skich: 9.20 — Koncert kapeli pod 
kierownictwem E. Donarskiego; — 
£.40 — Świetlicowe Yademenim; 
16 _x- Rozmaitości muz.; 10.30 — 
.Moskwa z melodią i piosenka 
słuchaczom polskim”; 11 — „Nad 
brzegami Tamizy”; 11.20 — „Zes­
pół Dziewiątka”; 11.40 — Słucha­
my muz. ludowej; 12.10 — Pieśni 
F. Nowowiejskiego; 12.30 — Aud 
poetycka; 12.50 — Jan Brahms; 
Wariacje na temat Haydna; 13.10 
— Z cyklu: „PPR — ludzie i zda­
rzenia” montaż wspomnień w o- 
pracowaniu Stefana Położyńskie- 
go pt. „Bibuła”: 13.30 — Reportaż 
dźwiękowy z Saneczkowych Mi­
strzostw Świata w Krynicy; ’4 — 
Poznański koncert życzeń; 14.58 — 
„Koziołki”: 15 — Dla dzieci; 16 

— Rendez-vous przy mikrofonie;
16.30 — Koncert chopinowski; 17.05 
Publicystyka międzynarodowa; — 
17.15 — Kwadrans muz. tan. gra 
Orkiestra Eddie Barclly’a; 17.30 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie” 
cp. 89; 19 — „Apaszem Staszek 
był” I aud. poświęcona folkloro 
wi; 19.40 — Muzyka tan.; 20 — 
Rewia piosenek; 20.30 — „Kozioł­
ki”; 20.32 — W cieniu krzywej wie 
zy; 20.52 — Rust — uwertura , Ska 
ła nad morzem”; 21.17 — Sport; 
21.20 — „Transatlantyk” — po­
dróże poznaniaków po szerokim 
świecie; 21.40 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej: 22 — 
Sport: 22.25 — Przegląd sportowy 
•4 Bydgoszczy.

Teleiuizja
SOBOTA

POZNAŃ: 11 — Program dla 
szkół: „Geografia” — dla ki. VI 
(W-wa); 11.30 — Przerwa; 17.10 — 
„Kajtuś rozmawia z dziećmi” — 
(lek,); 17.25 — „Miś z okienka” — 
(W-wa); 17.40 — Filmy dla dzie­
ci — (.W-wa); 18 — Mecz koszy­
kówki „Wisła” — AZS AWF (War 
szawa); 19 — „Echo tygodnia” — 
(lok.); 19.10 — „Paragraf i fajka” 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — Program publicystyczny;
„Telekluby — utopia czy rzeczy-, 
wistość” (W-wa); 20.30 — Film 
fab. prod. ang. „Szlachectwo zo­
bowiązuje” — od lat 18 — (lok.); 
22.20 — Program rozrywkowy: 
„Tingel-tangel” (W-wa).

NIEDZIELA
POZNAŃ; 10 —„Wiem wszystko 

o naszych przyjaciołach” — ąuiz 
dla dzieci — (W-wa); 11 — przerwa; 
13.30 — Film fabularny prod. rad?. 
„Wesoły chłopak” od 1. 7 (lok.); 
14.55 —Wyniki losowania „Kozioł­
ków” — (lok.); 15 — Koncert ama­
torskich zespołów art. (Moskwa). 
15 — „Niedzielna Biesiada” — 
(Łódź); 16.40 — Program rozryw­
kowy „Miks” — (W-wa); 17.20 — 
Mim „W krainie Disneya” — 
„Operacja podwodna” (lok.): 18 10 
—Teleturniej „20 pytań’” (Poznań 
ogólnop.); 19 — Film pt. „Ujarz­
miony instynkt” (lok.); 19.20 — 
Polska Kronika Filmowa (lok.); 
19.30 — Dziennik TV (W-wa): 20 05 
— Niedziela Sportowa — (W-wu): 
20.45 — Niedziela Sportowa Wlkp. 
(lok.); 20.55 — Film fab. prod. 
franc. „Święty wkracza do ak­
cji” (lok.).

Koncertp
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny dyrygent Witold 
Krzemieński, solista Bronisław 
Gimpel (USA) skrzypce.

Dijżury pełnią
szpital im. Święcickiego — 

chirurgia — ul. Przybyszewskie­
go 49 — tel. 612-11

SZPITAL IM. FR. RASZE.TI — in­
terna — ul. Mickiewicza 2 ,— 
tel. 13-40.

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/9 — tel. 512-96

APTEKI; Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12. Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazo­
wiecka 12, Główna 53.

Te liczby, to alarm!
PrzeJ pierwszą tegoroczną sesją Rady Narodowej

Jakże często na wybryki popełnione przez dzieci, starsze 
społeczeństwo reaguje machnięciem ręki. Zazwyczaj to­

warzyszą temu słowa „wyrośnie z tego”. Niestety, zdanie to 
nie zawsze jest prorocze i mali chuliga-ni stają się prawdzi­
wymi przestępcami.
Że tak jest w istocie, świad­

czy zastraszająca wprost licz­
ba przestępstw, popełnionych 
w zeszłym roku przez nielet­
nich. W 615 wystąpieniach ban 
dyckich, chuligańskich oraz 
kradzieżach, włamaniach itd. 
brało udział 825 bardzo mło­
dych poznaniaków, nierzadko 
poniżej lat 17. Aby statystyka 
była pełna trzeba jeszcze do­
dać, że w 1961 r. nieletni popeł 
nili 1.853 wykroczenia.

Dorośli nie zawsze doszuku­
ją się przyczyn postępowania 
młodych. Stwierdza się tylko, 
że jakiś chłopiec to chuligan, 
albo też znajduje się wytłu­
maczenie: „wrodził się w oj­
ca”.

To ostatnie stwierdzenie jest 
najbliższe prawdy, ale nie z 
punktu widzenia dziedziczno­
ści. Źródła przestępstw wśród 
nieletnich pochodzą w szeregu 
wypadków ze złych warunków 
domowych, jakie stwarzają ro 
dzice czy opiekunowie. Nie ma 
w tym krzty przesady. Jest to, 
smutna rzeczywistość. Staty­
styka wykazuje bowiem, że w 
1961 r. 621 młodych pozbawio-* 
nych było całkowitej łub czę­
ściowej opieki rodzicielskiej. 
W porównaniu z 1960 r. zanoto 
wano w zeszłym roku o 214 
więcej taki-ęh przypadków. 
Większość z-tych rodziców do­
browolnie zrzekła się opieki 
nad swoimi dziećmi. Dobrowcl 
nie — to zhaczy zamiast zająć 
się wychowywaniem potom­
stwa poświęca czas na picie 
wódki lub prowadzi niemoral­
ny tryb życia. Przyczyną sta­
czania się dzieci na drogę prze 
stępczą stanowi również złe

0 nauce radzieckiej 
na UAM

Przy Uniwersytecie im. Ada­
ma Mickiewicza działa nauko­
we koło TPPR, które wzięło 
sobie za cel dawanie przeglą­
du osiągnięć nauki radzieckiej 
we wszystkich jej dyscypli­
nach. Jest to praca systema­
tyczna, pozwalająca słucha­
czom UAM zorientować się w 
dorobku naukowym Kraju 
Rad. Wykładowcami są nau­
kowcy poznańscy, a całością 
prac koła kieruje prof. dr H. 
Łowmiański, który, objąwszy 
stosunkowo niedawno prze­

wodnictwo koła, rozszerzył i 
wzbogacił tematykę wykła­
dów, Koło ma już za sobą 5 
interesujących prelekcji, które 
odbywają się w Klubie pra­
cowników naukowych w Col­
legium Minus.

Niedawno znany językoznawca, 
prof. dr Jan Otrębski, autor pom­
nikowej „Gramatyki języka litew­
skiego”, mówi) o „Osiągnięciach 
nauki radzieckiej w zakresie języ­
koznawstwa ogólnego i indoeuro- 
pejskiego”.

Wielką zasługą naukowców ra­
dzieckich — podkreślił m. in. pre­
legent — jest nie tylko badanie 
języków słowiańskich, lecz wszy­
stkich narodowości i piemion, 
wchodzących w skład Związku 
Radzieckiego i — co najważniej­
sze — stworzenie pisma dla tycń 
skupień narodowych, które za cza­
sów carskich nie posiadały wła­
snego alfabetu.

Dyskutanci dorzucili do pre 
lekcji prof. Otrębskiego sporo 
interesujących uwag.

Jedna z najbliższych prelek­
cji poświęcona będzie znako­
mitemu uczonemu Łomonoso­
wowi. (hb)

W niedzielę 
ograniczenia wody 
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­

dociągów i Kanalizacji poinfor­
mowało nas, ż.e w najbliższą nie­
dzielę od godz. 7 do 15 nastąpi 
ograniczenie w dostawie wody pit 
nej dla miasta. Szczególnie dziel­
nice peryferyjne oraz wysoko po­
łożone narażone będą na brak do­
pływu wedy.

Ograniczenie to nastąpi wskutek 
wyłączenia przez Zakład Energe­
tyczny dopływu prądu do urzą­
dzeń rozdzielczych wysokiego na­
pięcia stacji wodociągowej przy 
ul. Grobli, (na) 

współżycie między rodzicami 
lub stosowanie niewłaściwych 
metod wychowawczych.

Powstaje pytanie: kto po­
winien odpowiadać za prze­
stępstwa popełnione przez dzie 
ci, które wychowywują się w 
atmosferze zła i występku? 
Każdy popełniony czyn, wy­
kraczający poza ramy prawo­
rządności, zasługuje na karę. 
To nie ulega wątpliwości na­
wet wtedy, jeśli popełni go 
dziecko. Z drugiej strony, od­
rębnym zagadnieniem i chyba 
bardziej pierwszoplanowym 
staje się odpowiedzialność ro­
dziców’ wobec prawa za po­
pchnięcie własnych dzieci do 
kradzieży, żebractwa czy in- 
iiych przestępstw. Władze po­
rządkowe tylko w jednym ro­
ku 1961 wszczęły w Poznaniu 
dochodzenia wobec 137 doro­
słych za znęcanie się w stanie 
nietrzeźwym nad nieletnimi, a 
w 57 przypadkach za dopro­
wadzenie tychże do nędzy.

Trudno po prostu uwierzyć, w 
te smutne fakty, które dzieją się 
niemal na oczach całego społe­
czeństwa. Bo tak, jak na po­
czątku tego artykułu się rzekło 
ogół dorosłych kwituje machnię­
ciem ręki różnego rodzaju wy­
kroczenia dzieci, jak również 
nieczuły Jest na ich krzywdę.
Zaledwie jednostki reagują we 
właściwy sposób w momencie, 

kiedy zauważa niestosowne za­
chowanie się dzieci.

Oto przykład. Jesienią ub. r. 
codziennie wieczorem gromadzili 
się chłopcy (wiek 16—18 lat) przed 
budynkiem liceum przy ul. Młj- 
tejki. To miejsce upatrzyli sobie 
tylko po to, by zaczepiać uczen­
nice wychodzące ze szkoły. Mało 
tego, wrzucali do klas przez ot­
warte okna niedopałki. Śmieci',u 
było co niemiara. A przechod­
nie? Nic! Absolutnie nikt nie 
zwrócił im żadnej uwagi.

Obojętność ta dotyczy także 
innych wypadków. Najbliżsi 
lokatorzy wiedzą zazwyczaj 
co dzieje się u sąsiada. Wie­
dzą również, że świadkami pi­
jackich orgii “są dzieci, i że 
cne muszą znosić zły humor 
ojca czy obojga rodziców’. Ta­
kie fakty jednak rzadko zgła­
sza się milicji.

Nie ma skutku bez przyczy­
ny. Dlatego tępiąc przestęp­
stwa i wykroczenia popełnia­
ne przez nieletnich, trzeba rów 
nocześnie likwidować ich źró-

Makijaż 
bez pudru 

. nrzed kilkoma tygodnia- I
i 1 mi ustawiono stalowe i
j rusztowania na ślepej ścia- S 
( nie budynku przy ul. Grun- ' 
' waldzkiej 13. Przechodnie 
i z zadowoleniem przyjęli ten 

fakt, jako że od wielu lat ; 
' wspomniana ściana loynia- > 
I gała generalnego remontu, j 
! Okazało się jednak, że na i 
< dzieje były płonne. W tych ( 
J dniach rusztowania zlikwi- i 

, dowano, a ściana — jak by- ! 
। la „goła'’, tak nadal odstra- > 
; sza swym wyglądem. Prze- ) 
i praszamy! Zapomnielibyś- 
< my o odnotowaniu skromne j 
i go zjawiska innej natury, i 
| Otóż — jak można się o > 
j tym przekonać — rusztowa- { 

nie postawiono wyłącznie f 
! po to, by -załatać w murze i 
j liczne dziury. I nic poza 
) tym. j
i Coś nam tu nie pasuje, t 
I Naszym skromnym zdaniem j 
' administracja domu zapo- ) 
( mniała o wykorzystaniu wy I 
I jątkowej szansy. No bo sko- ) 
’ ro już zmontowano, przy J 

wielkim wysiłku fizycznym । 
i dużej stracie czasu, kra- ( 
townicę rusztowań, trzeba f 

j było otynkować ów szpetny l 
5 mur. Prędzej lub później > 
! trzeba to będzie uczynić, l 

Wówczas znów, kosztem i 
wielu setek złotych, zajdzie ) 

, konieczność stawiania rusz- > 
( towań. ’
■ Obecnie przeto dom przy- ) 

pominą, nam kobietę, która, i 
wybierając się na bal, pod- I 
kreśliła kredką zarys ust, ’ 

( brwi i rzęsy, a zapomniała l 
i o nałożeniu pudru, (d)

dła. Władze porządkowe mają 
coraz lepsze osiągnięcia jeśli 
chodzi o ich wykrywalność. 
Dążehia jednak całego społe­
czeństwa powinny zmierzać do 
stałego zmniejszania liczby 
przestępstw.* Tym samym 
zwiększy się przecież bezpie­
czeństwo mieszkańców.

Jakimi środkami trzeba wal 
czyć z przestępczością, która 
wyrządza tak ogromne straty 
materialne gospodarce naród o 
wej oraz moralne szeregu oso­
bom. Na ten temat mówić bę­
dą radni na wtorkowej (13 
bm.) sesji RN m. Poznania. 
Uchwały zaś, jakie podejmąv 
tej sprawie winny przede wszy 
stkim zmierzać do szukania 
źródeł zła i likwidowania go 
w zarodku.

A. S.

Przed premierą 
w Teatrze Polskim
W czwartek, 15 bm., Teatr 

Polski wznawia, na życzenie 
publiczności, przedstawienie 
„Kordiana” Słowackiego, któ­
re będzie w repertuarze zmień 
nym T. P. obok „Ziemi roz­
dartej” Iłłakowiczówny i „Ro 
meo i Julii” Słowackiego.

W chwili obecnej trwają in­
tensywne próby sztuki W. Wisz 
niewskiego „Pierwsza konna”, 
której polska prapremiera od­
będzie się 22 bm. w dniu wy­
zwolenia Poznania, (na)

Usługi w powiecie-nie najlepsze
X' iezwykle ważnym zagadnieniem zajęła się ostatnia, 

czwartkowa sesja Powiatowej Rady Narodowej, mia- 
jnowicie — planem i potrzebami przemysłu i usług w powie­
cie poznańskim. Szczególnego znaczenia nabiera sprawa ta 
w takich miejscowościach jak; Luboń, Mosina, Swarzędz, 
Czerwonak, które posiadają liczne zakłady przemysłowe, w 
przeciwieństwie do pozostałych miasteczek i osiedli cał­
kowicie pod tym względem zaniedbanych.
Obszerny referat potrakto­

wał problem aktywizacji tych 
ostatnich w sposób obszerny 
i rzeczowy. Stąd też pewne 
wątpliwości może budzić obo- 

| jętność radnych PRN do spraw 
| przemysłu. Dyskusja siłą rze­

czy ograniczyła się więc tyl­
ko do usług i kilku innych 
lematów, niewiele mających 
wspólnego z zasadniczym ce­
lem sesji.

Jeśli chodzi o usługi w po­
wiecie poznańskim narzekano 
na brak zakładów fryzjer­
skich, krawców, szewców, ko­
wali, warsztatów kołodziej-

Zatorze w błocie 
i... ciemnościach
Mieszkańcy Zatorza, a ściśle 

mówiąc ulic: Drużynowej, Ma­
szynowej i Tarczowej narze­
kają ostatnio na brak oświe­
tlenia tych ulic, szczególnie 
w okresie zapadających ciem­
ności. Zdarza się bardzo czę­
sto, że jeszcze o gcdz. 19 na 
tych ulicach nie świecą się 
lampy.

Kto zna tę okolicę, wie, iż 
tamtejsze ulice nie należą do 
ulic o nawierzchni I kate­
gorii. Mieszkańcy brodzą więc 
w błocie i kina niczym woza­
cy. Klątwy jednak niewiele 
pomagają. A może radę na ten 
przykry stan znajdzie Prezy­
dium DRN Grunwald lub Za­
kład Energetyczny? (jm)

W kinie „Bałtyk": 
„Garbus"

Dziś, 10 bm., o godz. 22 oraz 
w niedzielę (11 bm.) o godz. 
10 i 12.30 wyświetlony zosta­
nie w kinie „Bałtyk” na sean­
sach specjalnych film prod. 
francuskiej p. t. „Garbus”, któ 
rego scenariusz oparty jest na 
powieści francuskiego pisarza 
i dramaturga Paula Fevala. 
„Garbus” jest filmem histo­
rycznym obfitującym w przygo 
dy występujących w nim bo­
haterów, panoramiczny, opra­
cowany w „Eastmancolorze”.

Bilety rozprowadzają pla­
cówki „Orbis” i kasy kina.

(na)

Obietnice pomocy 
dla Komitetów Blokowych

W zeszłym miesiącu zakoń­
czono na Jeżycacn zeorania 
sprawozdawczo - wyborcze ao 
nowych is.omitelow Bloko- 
wycn. Wybrano ivomiieiow.

Obecnie, celem uzyskania 
lepszycn niż dotychczas wyni­
ków w działalności KB, Pre­
zydium 1HM Jeżyce opraco­
wało uia mch półroczny plan 
pracy, cnoazi o lo, by Komi- 
lety nie pozostały w swej pra 
cy osamotnione, lecz uzyski­
wały jak najbardziej kónkiet- 
ną pomoc ze strony Prezydium 
i ivady, a także organizacji 
spoiecznych.

Na Jeżycach projektuje się 
niezależnie od spotkań prze­
wodniczących KB z pracowni­
kami Prezydium „na codzien ', 
organizować raz w miesiącu 
wspólne narady. Na men oma 
wiać się będzie nie tylko spra­
wy związane z działalnością 
Komitetów, ich rolą i zada­
niami. Również przedstawiane 
będą zagadnienia dotyczące 
np. planu gospodarczego i bud 
zetu dzielnicy, gospodarki ko­
munalnej czy realizacji czy­
nów spoiecznych. Na jednej z 
narad zapozna się także człon­
ków zarządów KB. z bilansem 
mieszkaniowym oraz pracą 
Wydziału Opieki Społecznej.

Ponadto Prezydium posta­
nowiło omowic z zarządami 
KB takie zagadnienia jak pra­
wo lokalowe i Kodeks Postę­
powania Administracyjnego, 
których znajomość uiatwi im 
w przyszłości działalność.

W ciągu tego miesiąca dla 
wszystkich Komitetów zosta­
ną wyznaczone stałe siedziby, 
w których członkowie zarzą­
dów peinić będą dyżury, (an)

skich itp. S«koda, że radni nie 
podali jednak możliwości dróg 
wyjścia z impasu usługowego. 
Samo bowiem twierdzenie, iż 
czegoś brak, miewiele pomoże.

Z poważnymi zarzutami wy­
stąpił jeden z radnych prze­
ciwko działalności usługowej 
MPK. Chodziło głównie o ko­
munikację autobusową, a prze­
de wszystkim o dantejskie scc 
ny jakie rozgrywają się na 
końcowych przystankach, oraz 
o nieregularną komunikację, 
przez co często ludzie spóźnia­
ją się do pracy.

Niemniej ważny problem — 
sprawa ubezpieczeń dla trak- 

ą torzystów. Władze naczeme 
; PZU zabraniają ubezpieczać 
! traktorzystów; budzi to znacz­

ny niepokój na wsi. W razie 
nieszczęśliwego wypadku — 
nawet nie z własnej winy — 
nie ubezpieczony traktorzysta 
nie otrzymuje odszkodowania. 
W związku z tym postulowano 
zmianę przepisów ubezpiecze­
niowych dla tej kategorii kie- 
rcwców. (jm)

INFOHMUJEMI
Komenda Dzielnicowa MO Stare 

Miasto prowadzi dochodzenia w 
•■■.prawie nadużyć dokonanych w 
Poznaniu przez osobnika, który 
sprzedawał kwity na węgiel depu­
tatowy stemplowane piecza.tką 
„Stolarska Spółdzielnia Pracy — 
Rada Nadzorcza”. Osoby, które 
zakupiły takie kwity proszone są 
o zgłaszanie się w Komendzie MO 
al. Marcinkowskiego 31, pok. 28, 
w godz. od 9—12.

Oddział Woj. Związku Teatrów 
i Chórów Ludowych zawiadamia, 
że przeniósł swą siedzibę na al. 
Marcinkowskiego 21.

Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki przyjmuje zapisy na kurs 
j. francuskiego, codziennie w godz. 
od 17—18.

Rejon poznański 
najmniej winny

W naszej notatce z dnia 8 bm. 
p. t. „Gołoledź a piasku nie ma” 
— pisaliśmy o żalach kierowców 
PKS na nie wysypane piaskiem 
szosy. Notatką poczuł się dot­
knięty poznański Rejon Eksploa­
tacji Dróg Publicznych (takich 
rejonów jest w Wielkopolsce — 
4). Zamieszczona w „Głosie” wia 
domość najmniej dotyczyła Po­
znania, lecz przede wszystkim 
pozostałych rejonów. Na stan 
dróg skarżyli się kierowcy wra­
cający z krańców województwa-

(m)


